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„ROLNIKA”
okładka Itsserałowa. m

B i u r o  r e d a k c y i  i a d m i n i s t r a c y i : L w ó w ,  K a r o l a  L u d w i k a  3.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  16 h.  od w iersza cztery razy łam anego drobnym  drukiem . Szósta część stronicy 8 K. Czw arta część stronicy 12 K. Trzecia 
część stronicv 15 K. Połowa stronicy 20 K. Cała stronica 40 K. Przy częstszcm  inserow aniu opust stosow ny a to przy 
całorocznem aż do 50°/o.

Czytelników naszych prosimy, aby zamawiając cokolw iek podług inseratu 
w naszem piśmie powoływali się zawsze na „Rolnika".

m m m
ODDZIAŁ HANDLOWY Pośredniczy w zakupnie wszeSfcicfr n a w o z ó w  SSli!-

CZSiych maszyn, narzędzi rolniczych i nasion. Rabaty
Komitetu C. k. gal. Towarzystwa q os po d a rs k ieq o  PrzYznan e Komitetowi przez fabryki rozdziela się p o ­

między odbiorców.
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 3.

KATALOGI  PRZESYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE OPŁATNIE.
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BURMEISTER i WHIM TOWARZYSTWO AKGłJNE DLA BUDOWY MASZYN i OKRĘTÓW 

BIURO TECHNICZNO-MLECZARSKIE G a l ic y jsk ie g o T o w . M le c z a r s k i e g o ,  K rak ó w , ul. B a s z t o w a  1.19.
Chłodnik niezbędny, aby w gorącej porze roku m ódz dostarczać słodkie mleko.

(P.
%

Płaskie chłodniki rurowe do 
mleka, o sprawności 200—1000 
litrów w godzinie.

Okrągłe cylindrowe chłodniki, 
o sprawności 100—1800 litrów 
w godzinie.

Małe chłodniki, o sprawności 
25—50 litrów w godzinie, jako 
wyrób krajowy poleca.

Koniczne chłodniki „Perfect“, 
o sprawności 80—1200 litrów 
w godzinie, są najlepsze, gdyż:

1) cała powierzchnia chłodzą­
ca jes t  z jednego kawałka, tak, 
że weda do mleka nie może 
przeciekać;

2) są rozbieralne, tak, że rury 
wodne łatwo mogą być oczy­
szczone, bez rozlutowania.

P E R F E C T .

W przyjmowaniu zamówień i udzielaniu bliższych wyjaśnień pośredniczy również 

Oddział handlowy c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie.

O 82 16—52
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Adres dla telegramów: Ś R E N IA W A -L W Ó W .

FABRYKA M ASZYN  

=  i ODLEW NIA =

Księciu fl. L l lB O M im ie f iO
Lwów-Podzamcze, ul. św. Marcina 11.

wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres 
przemysłu maszynowego:

1. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelń, 
browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych 
zakładów przemysłowych.

2. Transmisye według najnowszych typów.
3. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary 

i t. p. roboty kotlarskie.
4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli.

T e le fo n  Nr. 559.
126a 14-26

f OGÓŁEM NA SIŁĘ WYŻEJ 80 .000  KON! 
-URZĄDZEŃ GAZU SSĄCEGO--

N A S Z E G O  S Y S T E M U  W  R U C H U .
Koszta opału na wytworzenie efektualnej siły 

1 konia na godziną od 0 8 grosza, wyżej.

:
y. óC i - *
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KAROL KREJCAR, zastępca firm y LANGEN & WOLF
LWÓW, Jabłonowskich 1, 2. 269 1 -2 6

2 buhajki
półkrw i Oldenburg, 12 i  13 mie­
sięcy, po 80 groszy za kilo, do 
sprzedania loco Urzejowice, sta- 
cva i poczta Przeworsk.

260 3—3

Poszukuje
administrator Zarządu dóbr wię­
kszych. Wykształcenie: wyższa 
szkoła rolnicza, 16-letnie prowa­
dzenie gospodarstw — kaucya 
20.1 00 koron. — Adresować pro­
szę: „Ziemianin", poste restante 
Śniatyn. 259 3—5

Poleca:

JOZEF KLEMENT
specyalna Fabryka beczek na gnojówkę, względnie na wodę

H R O B C E - R A U D N 1 C E .

KONKURS.
W  Akademii rolniczej w Dublanacli będzie opróżnionych na rok 

szkolny U05/6 cztery miejsc funduszowych, zupełnie wolnych od wszel­
kich opłat.

Miejsca te nadaje Wysoki Wydział krajowy uczniom niezamo­
żnym, pilnym, dobrze się prowadzącym, i posiadającym warunki przy-
jęcia. . . . . . .

Pierwszeństwo mają posiadający świadectwa dojrzałości z wyż­
szego gimnazyum lub wyższej szkoły rea’nej.

Podania na konkurs — który zostanie zamknięty z dniem 8 li-  
pca b. r. — należy wnosić do Dyrekcyi Akademii rolniczej w Dubla- 
nacłi, z dołączeniem metryki chrztu, świadectwa moralności wystawio­
nego przez władzę miejscową, za czas od opuszczenia szkoły, i  świa­
dectwa ubóstwa.

261 2 - 3
Dyrekcya Akademii rolniczej w Dublanach.

Frommel, m. p.

NAJSTARSZY
i największy dom 
eksportowy w całej 
monarchii austrya- 
cko-węgierskiej; rok 
założenia 1852; wy­
syła na żądanie wiel­
k i cennik z 1.0 0 

ilu s trac ji zegarów, wyrobów jubi­
lerskich, towarów z chińskiego sre­
bra, instrumentów muzycznych, 
przyborów zegarmistrzowskich i 

optycznych, darmo i optatnie.
F .  P A M M ,  Kraków, ul. Zielona 3.

270 1— 12

SAMOUCZEK
rachunkowości pojedynczej i po­
dwójnej dla gospodarstw rolnych, 
polecony z uznaniem przez czaso­
pisma rolnicze polskie, krajowe 
i zagraniczne, do nabycia przez 
redakeye „Rolnika11 po zniżonej 
cenie 6 koron, w oprawie.

252 4 - 6

O T s a —

Środopolce
o. p. Radziechów, mają 35 krów 
bardzo mlecznych, świeżo ocie- 
1 onych, rasa mieszana, Holendry, 
Bernery i Simentalery, od 20 
czerwca, do sprzedania. — Bliż­
szych wiadomości udzieli Obszar 
dworski. 248 3—3

W Torskiem
do sprzedania 184 sztuk OWIEC 
RASY „HEMPSCHIRB". — Bliż­
szych wyjaśnień udzieli Zarząd 
dóbr. 272 1—2

DWR GOBELINY
do sprzedania. — Bliższa wiado­
mość w Redakcyi Rolnika.

215 7— ?

Beczki na gnojówkę, względnie no wodę
z podwójnie cynkowmnej blachy 
stalowej, o 4—25 hektolitrów po­
jemności, wraz z odpowiednimi 
wozami. Godne polecenia dla do­
men, właścicieli dóbr, gmin, stra­
ży ogniowych, miast, szpitali, itp.

Bardzo praktyczne pompy do
zanurzania w wodę, zapomocą 
których wygodnie i szybko mo­
żna beczki napełniać.

Rozpryskiwacze do gnojówki 
z kutego żelaza z gumowom usz­
czelnieniem. 123 7—26



W Ę G I E R S K A

DAPRYKA
I  I-a. słodki

RAZOWA Szege-

I-a, słodka, pod gwarancyą 
prawdziwa, uznana za najle­

pszy gatunek własnego zbioru. 
5 koron za 1 kilogram. Wysełka 
franco za pobraniem, począwszy 
od 1 kilograma. Inne specyal- 
ności: Słonina węgierska, Salami, 
i t. p., ja k  najtaniej.

ZAKŁAD ROZSEŁKI 
wszelkich produktów krajowych

HAUPT A. RUDOLF
Budapeszt V III. —  Ovoda utcza 22.

125 14-52

M f ł d ł n  desero've> zwykłe — 
i v I d o l U  ser>  j  jnne produkta
mleczarskie, nie solone, kupuje 
w każdej ilości: Agencya dla to­
warów tłuszczowych Albin Scha- 
n il,Wiedeń XVII, Hauptstrasse 67.

95 16 -20

O g i e r
PEŁNEJ KRWI ANGIELSKIEJ 
„D10MED* po „PANZERSCHIFF" 
od „DUCHESSE" po „CRAIG 
MILLAR", gniady, 9 letni, dobry 
reproduktor — do sprzedania 
w Torskiem. 273 1—4

c fl
]la obecny sezon siewny polecają

L. Queller i L. Heller

Lr

LW ÓW , ul. GRÓDECKA

siewniki rzędowe, szerokorzu- 
tne i  do koniczyn, wszystkie 
najnowszego systemu (kółek  
przesuwalnych) — bez kółek 

zmiennych (Schubrad).

Słynnej fabryki spółki koman­
dytowej „TITANIA“ , specyal- 
nych fabryk dla wyrobu sie- 

wników.

Ceny niższe jak  k o n k u r e n c y a ,  gw arancya pod 
każdym w zglądem . 164 33—52

C EN N IK I, K O SZTO R Y S Y DARMO I O PŁATNIE. =

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA.

Z powodu wydzierżawienia majątku
odbędzie się w dniach 26 i 27 czerwca w Torskiem (poczta i  stacya 
kolei w miejscu) WYSPRZEDAŻ INWENTARZY ŻYWYCH I MARTWYCH —  
mianowicie: 70 koni roboczych. 70 wołów roboczych. 100 sztuk krów 
i jałownika, kilkanaście koni młodych szlachetnych, maszyny, narzędzia 
rolnicze, wozy, uprzęże, i t. d. 274 1—2

Szkoła chowu drobiu w Zielonej
pod Rawą Ruską, sprzedaje drób miody, rasowy:
Kury belgijskie „Kukułki" . . . od 2 do 10 koron
Kury „Zielononóżki" krajowe . . . „ 1 „ 7
Indyki „Mamuthy" . . . , „ 5 , 12
Kaczki rasy „Peking" . . . . „ 1 „ 7 „

Pisklęta 3-dniowe sztuka 70 groszy, w specyalnych pudełkach 
po 12 sztuk.

Królik i wiedeńskie, niebieskie, para 20 koron. 275 1— ?

DOSKONAŁE O LIW Y
do maszyn rolniczych i wszelakich motorów

oraz

OLEJE CYLINDRO W E
dostarcza najtaniej

FABRYKA NAFTY
FIBICHA i S TA W IA R S K IE G O

W CHORKÓWCE. 234

139 15 -5 2

CentralneWODOCIĄGI
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych,

domów prywatnych i t. d-
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie 

pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

projektują i wykonują:

, Ini. Leonom Nitsch i Tka, KinKóo ul. Kolejoua 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

Osrzewanfe
wszelkich systemów

i WENTYLACYE
Łaźnie, Mechaniczne pralnie 

uszarn'e i t. d

RZADCA
z powodu sprzedaży majątku, od 
1 kwietnia b. r. bez posady. Na 
żądanie odpisy ś w i a d e c t w .  — 
JWpani Aleksandra Wiktorowa 
udzieli rekomendacyi. — Rzeszów, 
Rzeźnicka 1. J. N. 254 8— 3

Rolnik
la t 46, żonaty, jddno dziecko, 
z powodu dzierżawy poszukuje 
posady. — Łaskawe zgłoszenia 
pod: „K. b ,“ , poste restante Ró- 
żniatów. 267 2— 3

MRRZĘDZIR ROLNICZE siewniki, sikawka, drapacze, itp., 
używane — w dobrym stanie,

z powodu zw in iącia  gospodarstw a

oddano do komisowej sprzedaży ABRAHAMOWI BARBASCHOWI 
w Tarnopolu, na Zarudziu.



KOLEJKI 8KZK9TOIONE
do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielń, 
tartaków, cukrowni, gospodarstw rolnych, 
przedsiębiorstw budowlanych, itp. 2oi 11-17
urządza i dosta rcza  —..... .. ..- ......................... ...- -  . =

E. G IE Ł D Z IŃ S K I, Lw ów , ul. Jagiellońska 1.3
I I I i n N H  i  N f l lE M *  Lokom otyw y —  Szyny —  Tory przenośne i stale —  Tarcze obrotowo W ózki rozm aitej ko n s tru kc ji I lU r IlU  I M U ŁF3. Rozjazdy —  Złożenia osiowe —  Kola —  Łożyska —  ś ru b y  Lasze Gwoździe P rogi stalowe, itd. 
Mowy i używany materyał, jakoteź części zapasowe, zawsze na składzie. =  Wynajmuje koleje kompletnie urządzone =  Specyalny oddział 
maszyn i klozetów torfowych. KRTALOGI, KOSZTORYSY i RYSUNKI DARMO i OPŁRTNIE, ------------

Najkorzystniejsza dla gospodarstw i przemysłu siła poruszająca

MOTORY i LOKOMOBILE PETROLINOWE
nadające się także do użycia 
s p ir y tu s u ,  z patentowanym 
chłodnikiem powietrza. — Na­
leży się wystrzegać mniej war­
tościowych naśladownictw. —

- Koszta ruchu 4—5 h. za godzinę siły konia.
Urządzenia gazu ssącego wolne o l  koncesyi, o sile G 

Koszta ruchu 2—3 hal. za godzinę siły konia — dostarcza 
FABRYKA MOTORÓW i MASZYN

  G .  B E R N H A R D T A  S Y N Ó W  =
Wiedeń — XII 2, Schijnbrunnerstr. 173/L. 238,

100 koni.

G-G

Mie powinien u żadnego gospodarza i hodowcy brakować

Piękny 2-letni bujak
półkrwi Simentaler, dobry do u- 
żytku, jest zaraz do sprzedania. 
Wiadomość u kierownika kursu 
rolniczego w Chorostkowie, po­
czta tamże. 271 1—2

Z a rz ą d  d ó b r  yj ^a|j aukcyjnej
fiązownicy, o. p. Wiązownica, | , , , . • -
nil/nia rirt Itnnna flwflH'/ipśf.l{l. i łcltSlj prZ6U.SL3.W10J<̂C3 G.W16

150 koron.

w Wiązownicy, o. p. Wiązownica, 
poszukuje do kupna dwadzieścia 
sztuk młodych krów lub jałówek 
czarnych lub czarno-krasych.

255 3 - 4

pasaż Mikolascha we Lwowie, 
do sprzedania akwarela Fa- 
oj,)W  z Singapore. — Cena 

115 1 9 -1 9

jeżeli jest przerobiony z cementem na 
cegły, dachówki, płyty na podłogi i ściany, na koryta dla bydła, 

rury do wodociągów, obramowania studni, i t. d.
Nie ma tańszego i lepszego budulca w  m ieście  i na wsi.

NOWE DOSKONAŁE MASZYNY RĘCZNIE PORUSZANE, 
mogące być obsłużone przez nieuczonego robotnika —  dostarcza

LIPSKI Zakład Cementowy
Dr. GASPARY & Co, m a r k ra n s ta d t ,  b. Leipzig.

NADESŁANE PRÓBKI PIASKU (około 5 kg) BADAMY BEZPŁATNIE. 

  CENNIK ILUSTROWANY Nr. 202 ROZSYŁAMY BEZPŁATME.
Jeden z naszych zastępców przebywa obecnie w Galicyi, 

upraszamy więc o zgłoszenie się do nas tych, którzy pragną 
mieć bezpłatne jego odwiedziny. 32 17—26

Cementowe dachówki są naj lepszą ochroną przec iw  pożarom.

Oryginalne —

A L F A -L A V A L
są pod wzglądom trw a łośc i ,  wydajności Q p n i n t o r V

i dokładności oddzielania t łuszczu C J C p a a  a t u i  y
niedoścignione.

Przeszło pól miliona w  ruchu, 
odznaczone 600 pierwszym i 

nagrodami.

Katalogi gratis i franco.

=  T O W A R Z Y S T W O  A K G Y J N E  =

ALFA SEPARATOR
PRAGA W IED EŃ  GRAC

Fabryka pierwszorzędnych maszyn i przyrządów mleczarskich.
Zastępstwo generalne dla Galicyi i Bukowiny:

16 22—52 5 . A. BUBERA SYNOWIE we Lwowie.

,łJAX.

PROSZEK PRZECZYSZCZAJĄCY dla koni, bydła i innych zwierząt domo- 
w jrcb, przeciw najsilniejszym zaparciom i kolce. U z n a n y  jako najpewniej­

szy środek, wywołujący rychle działanie po zadaniu jednej dawki. 
Cena 10 dawek 1 kor. 80 gr. — Jedyna wyrobnia w Aptece w Bursztynie.



Nr. 25. Lwów dnia 16. czerwca 1905. Rok XXXVllI. Tom LXIX.

Prenum erata Wynosi Wraz z przesyłką pocztową :

w Państwie Austryackiern : 
rocznie . . .  16 koron || półrocznie . . 8 koron. 

W Rosyi rocznie . 10 rubli sr.
W W. Księstwie Poznnńskiem . 6 talarów. 

= N u m e r  pojedynczy kosztuje 40 h a l.=

wychodzi w każdy piątek. fr

Adres Redakcyi i Administracyi:

l

r/ Dr. JRN PRYGERT,

y
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 3.

Cena ogłoszeń zamieszczona na okładce inseratowej. 
Ogłoszenia przyjmuje: Administracya „Rolnika11 i Agen- 

cya ogłoszeń, Lwów pasaż Hausmana 9. 
Manuskryptów nieumieszczonych nie zwraca się. 
Reklamacye uwzględnia się tylko do wyjścia numeru 
następnego. Przedruk bez podania źródła niedozwolony

T R E Ś Ć :
O niebezpieczeństwach od Wschodu dla rolnictwa europejskiego (Napisał Ferdynand hr. Longueval-Buquoy. Tłómaczył z niemieckiego za zezwoleniem 
autora dr. cam. Aug. Rodakiewicz). -  Srodkowo-europejski Związek gospodarczy (Ciąg dalszy. Napisał dr. Zygmunt Gargas). -  Projekt ustawy o nro- 
wemencyi chmielu (L K...n). -  Powrót do ziemi (L. P.). — Ze stołu Redakcyjnego. -  Wiadomości handlowe. — Fejleton: Bażanty (Załęska). —
Ogłoszenia. -  Dodatek zawiera: Protokół z posiedzenia ankiety chmielarskiej, odbytej dnia 2 czerwca b. r. w lokalu Komitetu. -  Sprawy Towarzystwa: 

ladomosc o VIII (zwyczajnem) posiedzeniu Komitetu c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, które się odbyło dnia 3 czerwca 1905 roku — 
Frotokoł walnego zebrania gospodarzy większej i mniejszej własności powiatu Gródeckiego, odbytego w sali obrad Rady powiatowej w Gródku dnia 25

maja 1905. Kronika. — Frzegląd czasopism. — Okładka inseratowa.

ORGRh C. K. QRLICY1SKIEG0 T0WRRZY5TWR GOSPODRRSKIEGO

Zwracamy uwagę na bardzo ważne komunikaty — także co do wycieczki do Danii — w dzisiejszym nume­
rze pod rubryką „Ze stołu Redakcyjnego".

O niebezpieczeństwach od Wschodu
dla rolnictwa europejskiego.

Napisał Ferdynand hr. LONGUEVAL-BUQUOY.
T łóm aczy ł z n iem ieck iego  za  zezw olen iem  au to ra  dr. cam . Aug. R odak iew icz.

Jako nowe ogniwo w szeregu przeobrażeń w dzie­
dzinie rolnictwa występuje obecnie Mała Azya. Krainy jak  
Mezopotamia, Babilonia, Assyria i  Anatolia, których na­
zwy aż do niedawma rolnikom naszym rzec można mało 
znane lub tylko w przymglonenr wspomnieniu pozostały, 
występują naraz jako niebezpieczne współzawodniczki 
szerząc postrach i zagrażając rolnictwu europejskiemu 
w sposób niebywały.

Nie ulega wątpliwości, że położenie europejskiego 
rolnictwa staje się z dniem każdym trudniejszem. Ogólna 
obniżka cen za płody główne, przedzięrzgnięcie się nagłe 
targu zbożowego bez przygotowawczego przejścia z czy­
sto lokalnego w ogólno-światowy, nieszczęsny wpływ han­
dlu terminowego na ceny ziarna, wreszcie z rokiem ka­
żdym wzmagający się brak robotników rolnych, obciążają 
w wysokiej mierze gospodarstwa rolne.

Zamorskie współzawodnictwo północno-amerykańskie, 
kanadyjskie i  argentyńskie, którego znamieniem jest ro­
zwój niestateczny i spekulacyjna tendeneya, wywołuje 
rozstrój zgubny dla europejskich stosunków rolniczych.

Pomijając już niezmierną różnicę, zachodzącą w ca­
łym przebiegu rozwoju ekonomicznego obu tych części 
świata, że dalej Europa jest obozem wojennym, a Ame­
ryka obozem pracy, że wreszcie rozwój amerykański nosi 
w całości piętno wysokiego polotu, to zwrócić uwagę na­
leży szczególnie na dwie okoliczności, a mianowicie na 
niezwykłą siłę wzrostu produkcyi i eksportu amerykań­
skiego z jednej strony, a z drugiej na bezwzględność 
w interesach Amerykanina nie wzdrygąjącego się przed ża­
dnym środkiem. Jeżeli rolnictwo europejskie z tej strony już 
obecnie doznaje znacznego ucisku, te zamierzone wiel­
kie projekta kolejowe i kanałowe zdążają wprost do jego 
zniszczenia. Właściciele elewatorów wywierają nieomal 
wpływ monopolistyczny na formacyą cen, a jeżeli to nie- 
wystarcza reguluje się je  w drodze osobnych związków 
spekulacyjnych.

Aby dać wyobrażenie o środkach materyalnych ja ­
kich tam do dopięcia celu się używa, wystarczy powiedzieć, 
że n. p. handel zbożowy rozporządza liczbą 250.000 kore­
spondentów celem uzyskania dokładnych wiadomości 
o każdorazowym stanie zasiewów i zbioru. Giełda zbożowa 
w Chicago posiada 225 aparatów telegraficznych do wy- * 
łącznego użytku swych członków i wysyła, a względnie 
odbiera dziennie w przecięciu 15.000 depesz. Charakte- 
rystną jest wiadomość podana przez pisma angielskie, że 
w czasach ostatnich i właściciele wielkich zasobów psze-
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nicy wpadli na pomysł magazynowania tychże nie w do­
mach składowych, lecz dla taniości w okrętach jako  ba­
last wypełniający niezajęte komory, tak, że n. p. okręt 
pewien woził ze sobą w ten sposób 4o.000 buchels (po 
27 2 kg.) pszenicy aż do chwili, kiedy ceny korzystniej­
sze nastały. — W  roku 1887/8 mogli uczeni jesz­
cze śmiało stwierdzić, że „A rgentyna nie przyjdzie nigdy 
do znaczenia na targu  zbożowym, gdyż gleba jej nie jes t 
urodzajniejszą od północno-amerykańskiej, a koszta tran ­
sportu z La Platy są wyższe od kosztów z Nowego 
Y orku". Ale 1894/5 r. pouczył nas o czem innem, tak  
że dziś n ik t niezaprzeczy, że cena pszenicy byłaby u nas 
co najmniej o 30%  wyższą, gdyby A rgentyna pozostała 
była taką  jak ą  była w r. 1883.

Niebezpieczeństwo współzawodnictwa argentyńskiego 
staje się groźniejszem w skutek tej okoliczności, że o wy- 
datności upraw  argentyńskich dopiero po ukończonych 
żniwach, to je s t  w lutym  dokładnie zdać sobie sprawę 
można, gdyż plony wobec właściwości miejscowych jesz ­
cze w ostatniej chwili uledz mogą zupełnemu zniszczeniu. 
Korzysta z tego co się da spekulacya z rzeczywistą ujm ą 
rzetelnej form acyi cen. W  październiku r. 1882 np. spo­
wodowała wiadomość o deszczach w A rgentynie spadek 
cenv pszenicy o 1 ',4 m arki na tonnie. Że zaś w czasach 
ostatnich niemal wszystkie państw a swe floty państwowe 
znacznie powiększyły, potanieć m usiał i transport morzem 
co znowu na form acyą cen wr Europie niechybnie po­
działało.

Gdy tedy przyznać musimy, że ro ln ictw o ' nasze 
w coraz to trudniejszych w arunkach o zabezpieczenie 
bytu swego walczyć m usi, i że nieustannie potęgujące się 
współzawodnictwo nowego św iata mocno m u dolega, 
zdaje się , że o losach jego ostatecznych zadecyduje 
W schód.

Sfery bowiem kapitalistyczne połechtane powodze­
niem w Argentynie odkryły pod kierownictwem  banków' 
założycielskich, owych sterowników ducha przedsiębior­
czego narodów jak się wyraził swego czasu dr. Siemens 
nowe wdzięczne pole dla swej działalności a je s t  niem 
.Mała Azya z przyległym i krajam i.

Przypatrzm y się tym krajom  nieco bliżej. Już Hero- 
dot wspomina o Chaldei i Assyryi, jako krajach nadzwy­
czaj urodzajnych i dodaje, że 2 0 0 -3 0 0  krotny plon je s t 
zupełnie czcmś zwyczajnem. — W pism ach Ruhlanda 
(O targu zbożowym, o międzynarodowem por* zumieniu 
się co do uregulowania cen zboża i t. d.), znajdujem y ob­
fite, pouczające szczegóły o tych tak  dla nas zresztą obo­
jętnych stronach. Dowiadujemy się od niego, że już w r. 
1856 angielscy kapitaliści uzyskali koncesyą na budowę 
koh-i ze Sm yrny d > Aidin, i że do stycznia r. 1898 do­
stęp do Malej Azy i o tyle był ułatwionym, że położono 
tory kohjow e długości 2.509 kim. Dziś współubiegają się 
wielkie banki europejskie o koncesye na budowę kolei 
w Mezopotanii, Syryi i Anatolii. Grupa banków niem ie­
ckich podjęła się budowę kolei na Angorę, Cezaryą, Ma- 
rasz-Aintab z odpowiedniemi rozgałęzieniam i, długości 
ca. 3.000 km. Grupa zaś banków francuskich l a  B irut, 
Damaszek, Rayak i t, d. pozostawiając kapitalistom  bel­
gijskim  połączenie Sam sunu z Bagdadem  dla nawiązania 
dalszego z kolejami projektowanem i przez Rosyą. Za głó 
wny cel tych w szystkich kolei uważać musimy otwarcie 
wywozu dla płodów rolniczych tych okolic, a dr. Siemens 
oświadczył wyraźnie na zebraniu Towarzystwa k o lo n ij­
nego w B erlin ie, że kolej anatolska je s t przedsięwzię­
ciem na zysk obliczonem, skoro zaś wykazano, że ro ln i­
ctwo niemieckie nie je s t  wstanie dostarczyć ziarna po­
trzebnego ludności, to kolej ta  mieć będzie do spełnienia 
zadanie o wielkiej doniosłości pod względem ekonomicznym.

B A Ż A N T Y .

Hodowla bażantów najwięcej dotychczas upowszech­
niona we Prancyi i w Czechach, a w ostatnich kilkunastu  
latach coraz więcej rozpowszechnia się w Niemczech, 
u nas ogranicza się do kilku zaledwie miejscowości, co 
przypisać należy w większej części nieświadomości w y­
chowu tak  użytecznego ptactw a, dostarczającego wybor­
nego m ięsa i dającego się z korzyścią hodować również 
i u nas. Dla tego pożytecznem sądzę będzie bliższe zazna­
jomienie z warunkam i, jak ich  hodowla ta  wym aga i w ja ­
kich upowszechnić się może.

Pierwiastkową ojczyzną znanych dziś gatunków ba­
żantów była Azya, skąd najpierw  przeniesione do Grecyi, 
a następnie do W łoch jeszcze za czasów starożytnego 
Rzymu, upowszechniły się nareszcie w zachodniej Europie.

Bażant zwyczajny.
Pochodzący z Kaukazu najlepiej dotychczas nadający 

się do warunków chłodniejszego klim atu, nie dał się jed ­
nakże tak  dalece przyswoić, ja k  wiele innego ptactw a, 
które stało się dziś zupełnie domowem. Dlatego hoduje się 
bażanty powszechnie, albo w stanie zupełnie dzikim wśród 
lasów, albo w stanie na pół przyswojonym po bażantar­

niach, czyli ogrodzonych zagajnikach lub parkach. Bażant 
zwyczajny wyróżnia się wybitnie od innych gatunków, 
a oprócz tego kogut wyszczególnia się  ̂od sanne ozdob- 
nem upierzeniem, a mianowicie głowę i s z y j ę  pokrytą ma 
szafirowo i zielonawo metalowego połysku pióram i; po­
liczki nie pokryte pierzem, przedstaw iają się czerwono- 
mięsiste, a oczy żółtawo-czerwone ; piersi i tułów  pokrywa 
m ieniące się miedziano-złociste upierzenie, w pomieszaniu 
z pojedyńczo występującem i tu i owdzie piórami stalowo- 
zielonego połysku. Grzbi* t nieco jaśniejący zaopatizony 
jest w końcu prostem i długiemi brunatnem i pióram i ogo- 
nowemi z czarnemi obwódkami; nogi wreszcie ostio-pal- 
czaste zaopatrzone są m ałemi ostrogami. Samice mniejsze 
od samców, m ają krótsze ogony; wogóle brunatno-cyna- 
monowe upierzenie z czarnem i obwódkami i liniami. Sa­
miec dochodzi dwa klg. wagi.

Bażant srebrzysty, inaczej biały chiński.
W iększy od zwyczajnego na głowie przyozdobiony 

jest czerwonym kiciastym  czubem ; szyja i piersi czarne 
z purpurowym  połyskiem ; policzki m ięsisto - czerwone, 
a wreszcie upierzenie białe, cienkiemi czarnemi liniam i 
podznaczane. Bażant ten znosi ja ja  większe, aniżeli zwy- 
czajny i te wyszczególniają się zielonkowatem zabarwie­
niem. Jako pochodzący z północnych Chin je s t dość wy­
trzym ały na zimno, a jak zdarzało się nawet w okolicach
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Ludność okolic przeciętych koleją wynosi według 
Rohrbacha 6 milionów. Jeżeli uwzględnimy, że tak  dla 
nas dziś niebezpieczna A rgentyna posiada tylko 4,645.000 
mieszkańców, to nieulega wątpliwości, że zaludnienie 
owych mało-azyatyckich okolic wystarcza, aby z nich 
w danych Warunkach uczynić kraje groźne pod względem 
współzawodnictwa rolniczego i to tem więcej, że znawcy 
stosunków przyznają tej ludności wielkie uzdolnienie do 
rolnictwa. Że obawy te są usprawiedliwione, wynika już 
ze sprawozdań dotychczasowych kolei anatolskich, które 
wywóz zboża uważają za najważniejsze źródło swych do­
chodów.

I tak  mimo dotychczasowej długości na 035 km. 
w yw ieziono:

W r. 1894 23.000 toń
„ „ 1895 39.800 „
„ „ 1896 155.900 „
„ „ 1897 270.000 „
„ „ 1898 210.000 „

Jeżeli zważymy, że kolei tej przybędzie jeszcze 
2.400 km., to bez trudności przedstawić sobie zdołamy 
dalsze wzmożenie się tego wywozu. Turcya azyatycka do­
starczała do Broomhall w 1897 r. 1,345.000 ton pszenicy, 
dorównała przeszło w tym roku wywozowi argentyń­
skiemu. Dodać należy, że Turcya miała w tych stronach 
naówczas 2 509 km. kolei, do których w czasie najbliż­
szym przybędzie ca. 4.000 kim. Z powyższych faktów wy­
nika, że niebawem współzawodnictwo inało-azyatyckie 
stanie się daleko groźniejszem, aniżeli niem jest podziś- 
dzień argentyńskie. Co do przestrzeni uprawnej okolic 
przez które kob j prowadzi dowiadujemy się ze Spren- 
gera, że Babilonia ma 25 milionów ha. wyśmienitej gleby, 
a doliczając do tego nadzwyczaj urodzajne równiny sy­
ryjskie i okolice Angory i Konii, otrzym am y 40 m ilio­

nów ha. ziemi pod płng, to znaczy więcej, jak  jej jes t 
razem we Prancyi i w N iem czech!

W skazaliśmy już powyżej na zdanie Herodota o uro­
dzajności tych ziem. Kiirger ocenia anatolski nieurodzaj 
z hektara na 9 90— 13-20 q„ przeciętny urodzaj na 26-40 
do 33 q , najlepszy zaś w ziemi znawożonej i nawodnio­
nej na 66— 165 q. Dla ziemi buraczanej w Niemczech, 
przyjm uje w najlepszym  razie 33—60 q. Generalna in- 
spekcya turecka uważa 22.87 q. jęczmienia z hektara 
za plon „dobry" podczas, gdy w Czechach liczy się prze­
ciętnie z ha. 13'8 q. Pressl donosi, że kilka dobrych go­
ścińców, które wnętrze kraju  złączyły z portem  Samsun 
w wiłajecie Siwas, wystarczyło aby wywóz z tego portu 
w czasie od r. 1884—1890 podnieść z 12,347.068 fr. na 
23,801.502 fr. Jakichże rezultatów spodziewać się należy 
po wybudowaniu racjonalnej sieci kolejowej ? W edług 
Sprengera liczy się od ha. 50 m. na koszta produkcji, 
a że on 16 q. z ha. uważa za plon przeciętny, więc wy­
padnie od 100 kgr. 3 m i 12 f.

Rozchodzi się teraz o to pojakiej cenie dostarczyć można 
tego zboża na targ. Uważając w latach pomyślnych jako 
plon najniższy 30 q. z ha. i doliczywszy 50 m. na koszta 
produkcyi — to cena uajniższa wynosić będzie 1 m. 66 f. 
za 100 kg. pszenicy!

Oczywiście uwzględnić m usim y warunki przewozu, 
ale i w tej mierze krainy mało-azyatyckie w skutek poło­
żenia swego m ają nadzwyczaj korzystne widoki. Z Ale- 
ksandretty  do Eufratu je s t tylko 170 km., podczas gdy 
z Dakoty do Nowego Jorku je s t 3.200 km., a z Charkowa 
do Odessy 1000 km., wreszcie z indyjskich północno-za­
chodnich prowincyj do Bombaju 1,200 km. Przeciętnie 
będzie pszenica anatolska, m ezopotam ska i rosyjska prze­
bywać koleją mniej niż 500 km., a licząc 5 f. od tonny 
na kilom etr wynosić będą koszta przewozu lądem  aż do

Drezna, sam ica w klatkowej hodowli wysiadywała jaja. 
Młode wykształcają się całkowicie dopiero w trzecim  roku. 
Samice odznacza brunatne wogóle upierzenie. Zwyczajny 
bażant nie znosi jednak  towarzystwa bażanta srebrzystego, 
Bażanty te również ja k  i złote wprowadzone zostały do Eu­
ropy przez Portugalczyków.

Bażant złoty.
Pochodzi z Chin i południowej Syberyi, jest nieco 

mniejszy, aniżeli zwyczajny, ale najozdobniejszy. Głowę 
przyozdabia żółta jedw abista kita, kiedy szyję otacza zło- 
to-żółty kołnierz z czarnem i obwódkami, który najeża się 
w chwili rozdrażnienia ptaka, a wtedy odsłania się mię­
dzy karkiem  i ram ionam i złoto-zielone upierzenie z czar­
nemi obwódkami, wyróżniające się wybitnie od grzbieto­
wego i siodłowego, żółto zabarwionego. Skrzydła brunatne 
z niebieskiemi odznaczeniami; szyja zaś, piersi i reszta 
upierzenia purpurowo zabarwione, tak  samo, ja k  i dłuższe 
pióra pokrywające ciem no-brunatny ogon. Samiec posiada 
też ostrogi.

Sam ica brunatnego koloru, przedstaw ia tylko mało 
znaczne oznaki żółtego, złoto-lśniącego upierzenia. Bażanty 
złote, hodowane w Saksonii, w ykształcały się całkowicie 
w trzecim  roku, żyły od dw unastu do piętnastu lat i wy­
siadywały młode. Mięso tego gatunku bażantów je s t żół­
tawe, ale niemniej smaczne jak białych bażantów i w każ­

dym razie jeszcze delikatniejsze, aniżeli zwyczajnych. 
Oprócz opisanych wyżej, znane już są w różnych czasach 
z Japonii sprowadzane do Europy bażanty purpurowo-czer­
wone i kilka innych pochodzenia indyjskiego, tak  zwane 
bażanty długoogonowe, oraz całkowicie białe. Między temi 
wyszczególnia się bażant argusowy, odznaczający się nad­
zwyczaj ozdobnem upierzeniem, nietylko pod względem 
rozmaitości i doboru kolorów, ale i cieniowaniem się róż­
nych barw. Ogon niepospolicie długi, dosięga przeszło pół­
tora m etra długości i co je s t rzeczą osobliwą podobnie, 
jak paw lub jędor napus a się opuszczeniem skrzydeł, aż 
do samej ziemi. Najmniej odznacza się różnorodnością 
upierzenia tak  zwany bażant Impeya zamieszkujący pasmo 
gór Himalaja.

Głównie jednak  zajmiemy się tutaj hodowlą bażan­
tów zwyczajnych już zaaklim atyzowanych, pozwalających 
się hodować po urządzonych na ten ceł bażantarniach, 
lub w urządzonych na mniejsze rozm iary klatkach. Pierw­
szy sposób hodowli wyróżnimy nazwą dzikiego, a drugi 
swojskiego czyli domowego.

Rozmnażanie bażantów  w  bażantarniach.
W  ten sposób prowadzone wychów i rozmnażanie- 

bażantów są łatwe i nie wym agają szczególnych zachodów. 
Na ten cel przeznacza się na bażantarnię w parku lub 
w lesie przestrzeń osiem do dziesięciu morgów obszaru
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portu 2-50 m. od 100 kg. pszenicy. Przewóz następnie 
z portów mało azyatyckich morza Śródziemnego i Mar­
m ara do Genui, a względnie Marsylii, kosztuje od 40—65 f. 
za 100 kg. — stąd  zaś aż do w nętrza Niemiec czy Fran- 
cyi kosztować jeszcze będzie nadto 2 50 m.

Zestawiwszy te dane otrzym am y rachunek następu­
jący :

cena najniższa w m iejscu produkcyi P66 m.
przewóz koleją aż do portu 2 50 „
przewóz morzem do Marsylii lub Genui 0 50 „
przewóz lądem  do Francyi lub Niemiec 2~50 „

łącznie 7-16 m arek
za 100 kg. pszenicy.

Jeżeli wliczymy do tego koszta dodatkowe, jak  ubez­
pieczenie i t. d., wynosić będzie cena pszenicy mezopo- 
tam skiej na targach średnioeuropejskich 8 50 mk. za 100 
kg., nie wliczając cła, czyli tonna okrągło biorąc 85 mk. 
W e Francyi zaś razem  z cłem, wynoszącem 56 mk., wy­
nosić będzie 141 mk.. a w Niemczech z cłem 35 mk. wy­
nosić będzie 200 mk.

W  Niemczech uwraża się cenę 200 mk. za najniższą 
t. j. taką, która jeszcze koszta produkcyi pokrywa. T ak  
tedy przedstaw ia się cena konkurencyjna owych okolic 
w czasach zwyczajnych. W  czasie jednak  jakiegoś turec- 
ko-mało azyatyckiego przesilenia, które w ślad argentyń­
skich i północno-amerykańskich przesileń spekulacyjnych 
łatwo nastąpić może, to cena pszenicy anatolskiej spadnie 
co najmniej o 26 mk. Mieć wtedy będziemy na ta 'g ach  
średnio-europejskich tonnę pszenicy anatolskiej po cenie 
59 mk.

Te cyfry decydują z nieubłaganą pewnością o losach 
europejskiego rolnictwa, wszystkie bowiem czynniki, które 
wpływać mogą na podniesienie wywozu z krajów mało- 
azyatyckich starają  się prąd  ten jak  naj-ilniej popierać. |

obejmującą, gdzie znajdowałaby się łączka i przepływający 
strum ień wmdy, poczem miejscowość taką  otacza się wy­
sokim m urem , albo ostrokołem. W ażnem je s t jednak  zwró­
cenie uwagi i na drzew ostan jak i w ogrodzeniu takiem  
hodowli bażantów najlepiej odpowiada, a mianowicie zaro­
sły w części średniej wielkości drzewami liściastem i, mię­
dzy którem i znajdowałyby się i drzewa szpilkowe, ja k  
dęby, buki, -sosny, jodły i świerki. Oprócz tego pożądanem 
jest, aby znajdowały się młode gęste zarośla takich drzew 
w kępach, gdzie chroniłyby się młode bażanty przed nie­
przyjaciółmi. Pożytecznem wreszcie będzie, jeżeli w ogro­
dach takich czyli ogrodzeniach znajdą się drzewa i krze­
wy rodzące jagody, ja k :  jarzębina, czereśnia, czeremcha, 
kalina, m aliny zwyczajne, jałowiec, dzikie grusze, śliwa 
lubaszki, berberys, dzika róża, tarnina i t. p. Nie- 
odzownem też jest, aby w obrębie bażantarni znajdo­
wały się upraw ne zagony zasiane prosem, żytem, psze­
nicą, hreczką, naw et i obsadzane kartoflam i, a w części po­
rosłe trawą. Korzystnem  nadto będzie jeżeli nie w obrębie 
bażantarni to przynajm niej w pobliżu, znajdą się miejsca 
bagniste w części porosłe trzciną, gdzie znaleźć mogą ba­
żanty różnorodne robactwo wodne. Bażantarnia powinna 
być oprócz tego poprzecinaną prostem i szerokiemi droga­
mi czyli alejam i poobsadzanemi krajem  nizko - piennymi 
krzewami, na przecięciu których pourządzać należy wolne 
place półmorgowe, gdzie gromadziłyby się młode bażanty.

Pod koniec r. 1902 powstały też giełdy zbożowe w Kon­
stantynopolu, w Konii i w Angorze świadczące najwymo­
wniej o rozbudzonym ruchu w tym kierunku. Nadto w sk u ­
tek Irady z 18 grudnia 1901 zwolniono zboże przewożone 
kolejami od wszelkich danin prowincyonalnych i lokal­
nych, które przy przewozie kołowrym  dawniej pobierano.

Kapitaliści francuscy i niemieccy, a więc krajów, 
w których rolnictwo ciężko walczyć m usi o zabezpiecze­
nie sobie bytu budują kolej bagdadzką, k tóra wr ostatecz­
nym rezultacie cios śm iertelny zada rolnictwu europej­
skiemu.

Kolej syberyjska zamknie ten łańcuch fatalny i słu­
sznie oświadcza Ruhland, że obecne przesilenie agrarne 
je s t  ściśle kapitalistycznym  problemem.

Czasy przeto ciężkie oczekują nas i wielką odpowie­
dzialność wzięli na siebie ci, którzy w chęci zysku w dro­
żyli te przedsiębiorstwa, ale równie wielką je s t odpowie­
dzialność tych, którzyby zaniedbali dążyć wszelkiemi siła­
mi do złagodzenia skutków  nadciągającej katastrofy.

Jakiem iż ma się to stać środkam i? Przedewszystkiem  
musimy poznać jasno niebezpieczeństwo, jak ie  nam  grozi. 
Niewątpliwem jest, że krainy takich rozmiarów wypo­
sażone wyśm ienitym  klim atem  i pod względem oro- 
i hydrograficznym  przewyższające o wiele nasze strony 
zgnębić m uszą naszą produkcyę rolniczą uzyskawszy laz 
dostateczną sieć kolejową.

Zaprowadzenie świadomych celu i dostatecznych cel 
przyjść musi z pomocą rolnictwu, aby w walce z dowo­
zem azyatyckim  ostać się mogło. Przeciwnicy ceł ag ra r­
nych sądzą, że w skutek ceł wywóz nasz dozna szkody. 
Atoli dokładny znawca stosunków i przedstawiciel p rze­
mysłu, sek r.ta rz  Uaunig wykazał wr swej cennej pracy: 
„Taryfa cłowa i trak taty  wzajemności Stanów Zjednoczo­
nych “, że Stany Zjednoczone, mimo najwyższych ceł

Przecięcia takie ułatw iają dozór bażantarni. Gdyby m iej­
scowość przeznaczona na bażantarnię nie była zaoopa- 
trzoną przepływającą wcdą świeżą i czystą, to zapewnić 
sobie należy takow ą w ybraniem  studni, gdyż do pom yśl­
nego wychowania młodych bażantów nieodzowną je s t świeża 
czysta woda zimna.

Do powodzenia hodowli bażantów, konieczną je s t jesz­
cze ja k  najw iększa spokojność, gdyż ptak ten trwoży się 
najm niejszym  hałasem. Dlatego bażantarnia oddaloną być 
powinna jak  najdalej od wsi czyli od domostw i wszel­
kiego zgiełku.

Niewłaściwem również byłoby zakładanie bażantarni 
w pobliżu obcych lasów, albowiem rozlatujące się po tako­
wych łatwo zginęłyby z głodu zaskoczone zimą, a nie za­
silane w czasie tym  pokarm em, jak i podaje się w bażan­
tarniach. Liczy się zwykle, iż obce lasy powinny być od­
dalone najm niej o pół mili. Zachowując wszystkie podane 
tu  przepisy dotyczące tvyboru pewnej miejscowości na ba­
żantarnię można być pewnym powadzenia hodowli, jeśli 
pod innym względem wymaganiom jej również zadość 
uczynić zechcemy. W tak  urządzonej bażantarni osadza 
się kilkanaście stad bażantów, z których każde stado skła­
dać się m a z jednego sam ca na pięć do sześć samic. 
Przedtem  jednak  odcina się samcom czyli kogutom  po 
jednym  stawie skrzydłowym u jednego skrzydła, aby po­
zbawić ich możności latania. Samicom nie czyni się tego,
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ochronnych posiadają równocześnie najwyższy wywóz. Za­
znacza wyraźnie, że są artykuły podlegające cłu, które do 
połowy wartości są obciążone. I mimo tych wysokich ceł 
przywóz am erykański wzmógł się pięciokrotnie, a wywóz 
dziesięciokrotnie. Nasz wywóz do Am eryki spadł bardzo 
znacznie, a dowóz stam tąd wzmógł się trzykrotnie. Oto 
są skutki polityki cłowej świadomej swego celu. Niema 
przeto powodu do obaw z powodu zaprowadzenia rolni­
czych ceł ochronnych — przykład Am eryki powinien nas 
pouczyć!

Nieodzownem je s t następnie wzmocnienie organiza- 
cyi rolniczych, celem wzbudzenia świadomości potrzeb 
i łączenia sił ku wspólnemu celowo'. Do czego poczucie 
takiej łączności doprowadzić może, pouczyć się możemy 
znowu ze stosunków am erykańsku h idąc za Ruhlandem. 
Pod koniec r. 1902 wynosiła liczba członków centralnej 
unii agrarnej 5-9 milionów', a w szczególności:

The National Grain Growers Association liczy 1.000.000, 
The National Cotton Growers Association liczy 500.000, 
The National Lire Stock Raisers Association liczy 800.000, 
The National Wood Growers Association liczy 100.000, 
które to stowarzyszenia przyłączyły się do National far­
m ers Ałiance and Industrial Union.

Ż y c z e n i a  i s k a r g i  t a k i c h  o r g a n i z a c y j  
ż a d n a  w ł a d z a  n a  ś w i e c i e  i g n o r o w a ć  n i e  
m o ż e .  P o p a d a n i e  p r z e t o  w o s p a ł o ś ć ,  n i e u ­
z n a w a n i e  w s p ó l n o ś c i  i n t e r e s ó w ' ,  k t ó r e  t y l ­
k o  ł ą c z n i e  p o p i e r a ć  m o ż n a  z e  s k u t k i e m ,  
u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  z b r o d n i ę .

W  dziele swoim o „Inkorporacyi kredytu hipotecz- 
negou oświadcza Schaffie: do czego wiedzie zgnębienie 
stanu rolniczego widzieć możemy na własne oczy w rzym-

gdyż takowe nie opuszczają koguta i zawrsze pod jego 
opiekę uciekać się będą. Z nadejściem składania jaj, co 
następuje w kwietniu, każda sam ica przy obecności ko- ; 
gu ta  wyszukuje i obiera sobie miejsce na gniazdo, gdzie 
składa dwanaście do piętnastu jaj, a następnie wrysiaduje 
takowre w przeciągu trzydziestu dni. Po wylęgnięciu każda 
sam ica wodząca młode obiera sobie pewne zakreślone 
miejsce i nie dopuszcza przekraczania tej miejscowości 
innej samicy.

Samiec zaś bierze w opiekę wszystkie w jego rodzi­
nie wylęgłe stada i nie dopuszcza łączenia się ze stadam i 
innych rodzin. Dopiero gdy wyrosną już młode, samce 
żyją więcej towarzysko, aż do czasu składania jaj na wio- | 
snę. Taki system hodowli dzikiej najmniej wym aga za­
chodu, bo głównie ograniczający się do starań, aby szcze­
gólniej w zimie nie zbywało bażantom na pokarmie, pro­
wadzony je s t wre Prancyi. W naszych zaś w arunkach kli­
m atycznych z przyczyn dłużej przeciągających się przy­
mrozków wiosennych, pewniejsze zapewnia rezultaty po­
stępowanie praktykow ane wr Czechach i na Śląsku.

W tym system :e hodowli w bażantarniach tak samo 
urządzonych nie dopuszczają samic bażantowych do w y­
siadywania jaj, ale zbiera się takowe starannie i poddaje 
do wysiadywania indyczkom. Indyczki wygniotą wprawdzie 
jakąś  część jaj, ale zawsze obsiądą większą liczbę, aniżeli 
kury małych ras, co przedstaw ia tę korzyść, iż utworzy się

skiej Campagna, na nędznych włoskich kolonach i sto­
sunkach Irlandyi!

Videant consules...
Oczekują nas trak taty  handlowe i budowa wspania­

łych dróg wodnych.

Środkowo-europąjski  Związek gospodarczy.
(Napisał dr. ZYGMUNT GARGAS.)

(Ciąg dalszy).

Dzieje lat ostatnich wywołują pewną, dość znaczną 
nawet reakcyę. Tak przedewszystkienr bardzo popułarnem  
staje się w Niemczech x) pod sam koniec XIX w. hasło po­
lityki kolonialnej i wytężenie wszelkich sił finansowych 
i ekonomicznych w kierunku zyskania zamorskich ryn­
ków zbytu, a na czele tego ruchu stają  mężowie tej m iary 
ja k  Gustaw Schmoller, Max Sering, Adolf W agner 2). W pra­
wdzie kierunek ten bynajmniej nie zarzeka się unii cłowej 
środkowej Europy, a zwłaszcza unii Niemiec z Austro- 
W ęgram i, a Gustaw Schmoller wyraźnie oświadcza, że 
zrealizowanie tej alternatyw y przypuszcza, ale unia ta  ma 
być wynikiem zupełnie naturalnej ewolucyi, nie zaś jak ie ­
goś świadomego działania. Atoli punkt ciężkości całej po-

9  W Niem czech zresztą i daw niej ośw iadczano się przeciw  unii, 
źe tylko w spom nę o rezolucyi XIX kongresu ekonom istów  niem ieckich 
odby tego  w Berlinie w październ iku 1880.

2) O tej tendencyi doskonale poucza zbiór wykładów, wydanych 
właśnie przez S c h m o l l e r  a, S e r i n g a  i W a g n e r a  p. t. „H andels 
und M acht politik Reden und Aufsatze im Auftrage der Freien Verreini- 
gu n g  fiir F lotten vortrage", S tu ttgard , 1900, 2 tomy. Zbiór ten  obejm uje 
bardzo interesujące artykuły  Schm ollera, Lam prechta, Ehrenberga, Fran- 
kego, Voigta, Seringa, W agnera, Hallego i Schum achera.

później liczniejsze stadka. W ylęgnięte młode w ciągu 
pierwszych ośmiu dni przetrzym ują się w stajenkach.

Następnie wypuszczają takowe na łączki w otwar- 
tem  miejscu na południe położone, gdzie urządzają małe 
osobno dla każdego stadka budki drewniane, służące do 
zapędzaira i zamykania na noc. Pożywienie stosownie do 
■wieku podają zawsze w tych samych miejscach, tak  że 
później przyzwyczajone same na odgłos dzwonka zbiegają 
się do miejsc na karm ienie przeznaczonych. W yrosłe już 
dostatecznie w październiku samce, a nawet i samice nad­
liczbowe zostają wystrzelane lub wyłapane.

Wylęganie i w y c h ó w  b ażantów  do c z te rech  tygodni.
Jak już  nadmieniliśmy wylęganie jaj w naszych wa­

runkach klim atycznych powierzać należy kurom  lub indycz­
kom, podkładając pod kury piętnaście do osiem nastu jaj, 
a pod indyczki trzydzieści sztuk wybranych jaj z gniazd 
bażancich. Pierwszeństwo pod tym wzlędem dla tego jesz ­
cze oddaje się indyczkom, że takowe pilniej wodzą i sk u ­
teczniej bronią od napaści drapieżnego ptactw a, a nawet 
i od psów. Dlatego należy stale utrzym ywać w bażantarni 
pewną liczbę indyczek, aby nawykłe do towarzystwa ba: 
żantów i dobrze obznajmiły się z miejscowością. Podobnie 
postąpić należy i z kuram i, jeżeli mają być użyte do wy­
siadywania. Indyczki i kury, aby pilnie wysiadywały, na­
leży strzedz przedewszystkiem  od zagnieżdżenia się roba-
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lityki handlowej m a tu  leżeć na zdobywaniu nowych ryn­
ków zamorskich, implicite więc Schmoller x) i towarzysze 
przyznają, że rozszerzenie terytoryum  gospodarczego w E u­
ropie, jakkolwiek nie zupełnie znaczenia pozbawione, nie 
będzie jednak  miało swego pierwszorzędnego znaczenia, 
o którem  dawniej myślano (w bliższej przynajmniej przy­
szłości).

Dopiero w zaraniu obecnego (XX) stulecia nastąpiła 
pewna regeneracya dawnych dążeń i haseł, choć w części 
w formie bardzo znacznie zmienionej. Za unią Europy środ­
kowej przem awia bardzo gorąco i obszernie Sartorius von 
W altershausen, przytaczając cały szereg argum entów czy­
sto rzeczowej natury 2), o których wspomina już poprzed­
nio. W altershausen usiłuje rzecz całą traktow ać ściśle, 
rzeczowo i ogólnie, usiłując udowodnić przedewszystkiem  
ogólne korzyści, wypływające z wielkiego terytoryum  go­
spodarczego. Ale i on, mimo woli może, przyznaje w kilku 
miejscach, że punktem  wyjścia jego wywodów je s t  inte­
res narodowy niemiecki, bo w razie zrealizowania projektu 
unii środkowo-europejskiej znaczenie narodu niemieckiego 
uległoby znacznemu zwiększeniu. Wogóle ideje narodowe 
nie zakończyły swego panowania w XIX  w., a jeśli hr. 
Agenor Gołuchowski w dniu 20 listopada 1897 słuszne 
wypowiedział słowa, że wiek XVII charakteryzują walki 
religijne, wik XVIII idee liberalizmu, wiek XIX idee na­
rodowe, a X X  dążenia handlowo-połityczne, to wypowie­
dział prawdę tylko o tyle, że istotnie życie narodów na­
brało istotnej treści i wagi ekonomicznej i teraz dążenie 
każdego narodu liczyć się już  m usi z w arunkam i gospo­
darczymi swego bytu i nie masz ideału narodowego bez 
ideału wzmocnienia sił gospodarczych tego narodu. Co raz

9  S c h m o l l e r :  „Die w irtschaftliche Zukunft D eutschlands und 
die F lo tten  vorlage", w , H andels und M acht Politik" j. w. I. str. 36.

S a r t o r i u s  v. W a l t e r s h a u s e n  j. w. passim.

ctwa, które je  niepokoi i staje się powodem w ydeptyw a­
nia jaj. Dlatego należy je  dobrze wpierw opatrzyć i m iej­
sca, w których okazałyby się gnidy, oswobodzić takowe 
nacieraniem  proszkiem perskim .

W ażnem też je s t należyte wyścielanie gniazd, które 
urządza się w ten sposób, iż przeznaczone na to skrzy­
neczki wyściela się najpierw kró tką niestęchłą słomą jęcz­
mienną, a na wierzch sianem, tak, aby cały podkład gnia­
zdowy był dość elastyczny i przynajmniej sześć cali gruby. 
Zbieranie i wyszukiwanie jaj je s t czynnością w ym agającą 
staranności i przezorności od chwili znoszenia jaj przez 
bażanty, składanych zwykle w krzakach w obrębie bażan­
tarni. Zwykle samice w miejscach tych przygotowują sobie 
wygrzebywaniem okrągłe dołki, co zawczasu wyśledzić 
należy. Konieczną jednak  je s t dlatego w czasie wyszuki­
wania wielka cisza w całej bażantarni, gdyż zaniepoko­
jone sam ice zmieniają w takim  razie m iejsca znoszenia 
i u trudniają wyszukiwanie. W ybierając ja ja  z gniazd nie 
należy też zabierać wszystkich odrazu, ale zawsze pozo­
staw ić jedno lub dwra i nie codziennie odwiedzać gniazda. 
Jeżeli bowiem spostrzeże się samica, że zabierają jej jaja , 
bardzo często przenosi się ze składaniem  po za obręb ba­
żantarni, w jakiem  zbożu, a nawet przy drogach. Najlepiej 
też jeżeli zajęcie to powierzy się stale jednej osobie, z wy­
m aganiam i przezorności dobrze obznajomionej.

bardziej zaostrzająca się walka ekonomiczna zwiększa 
samowiedzę gospodarczą i to naw et w obecnie już istnie­
jących organizmach prawno-państwowych nie zawsze, jak 
wiadomo, opartych na idei narodowej. To też miasto zbli­
żenia wśród państw  Europy środkowej widzimy coraz sil­
niej się rozwijające dążenia odśrodkowe ujawniające się 
zwłaszcza w coraz silniejszej ochronie clowej państw  
w tym  w ypadku w grę wchodzących. A jeśli W erner Som- 
bart 9 w swem najnowszem dziele dowodzi, że rozwój go­
spodarstwa społecznego w Niemczech w kilku ostatnich 
dziesięcioleciach stw ierdza stanowczo zmniejszanie się han­
dlu zewnętrznego w całokształcie gospodarki społecznej, 
że wogóle stosunki międzynarodowe, bynajmniej nie m ają 
obecnie coraz większego znaczenia w gospodarstwie no- 
wożytnem, to (przynajmniej na pierwszy rzut oka) nie je s t 
to bynajmniej poparciem  idei unii Europy środkowej, 
a raczej apologią polityki izolacyi gospodarczej Niemiec.

To też idee unifikacyjne przybierają obecnie postać 
dużo odmienną, kurczą się, uzyskują jednak  zarazem 
charakter bardziej realny. Rzecznikiem tych dążeń je s t 
prof. Juliusz W olf i stworzony przez niego środkowo-euro- 
pejski związek gospodarczy2). W olf uważa projekt unii 
cłowej Europy w prost za utopię, ale sądzi, że ten fakt 
bynajmniej nie przeszkadza innemu, tem u' mianowicie, że 
mimo wszystko jest możliwem porozumienie się co do 
wspólnych interesów gospodarczych każdego z państw  
w tym wypadku w grę wchodzących. To wspólne poro­
zumienie w niektórych kwestyach przyynajmniej nie osłabi-

9  W. S o m b a r t: .D eu tsch e  Volksw irtschaft im XIX Jahr H undert", 
Berlin, 1903, str. 428.

2) O tym  zw iązku i jego  tendencyach por. J u l i u s  W o l f :  „Das 
deu tsche Reich und der W eltm ark t”, Jena, 1900. T enże: „M aterialien be- 
treffend den m itteleuropaischen W irtschaftverein“ j. w. T enże: w „Zeit- 
schrift f. Socialw issenschaft“, 1903, str. 232 i in.

Zbierający ja ja  zaopatrzony być winien w koszyk 
wysłany sieczką, a strzegąc uszkodzenia, układać takowe 
cieńszym końcem na dół. Przyniesione do domu przetrzy­
muje się w miejscu zamkniętem, na słońce nie wystawio- 
nem, lecz nie zbyt chłodnem, gdzie układa się je  cień- 
szemi lub szerszemi końcami każde osobno i co drugi 
dzień przekłada odwrotnie, ale w żadnym razie nie kładzie 
się bokiem.

Zebrawszy w ten sposób 30 jaj nasadza się indyczkę, 
zam ykając takow ą w skrzyneczce ■ w ylęgow ej; zaglądać 
jednak  kilka ra/,y w ciągu pierwszych dwudziestu czte­
rech godzin, aby się przekonać, czy nakłoniła się do wy­
siadywania. W  przeciwnym razie naciera się brzuch i piersi 
pokrzywą, albo kawałek chleba wielkości włoskiego orze­
cha napuszcza mocną wódką i zadaje indyczce. Gdy zaś 
i to nie pomaga, zmi- hia się indyczkę lub nasadza kurę.

Karmienie w ysiad u jący ch  indyczek.
Tuk jak  żywienie wszelkiego rodzaju zwierząt i p ta­

ctw a domowego wymaga, aby zadawanie karm y odbywało 
się zawsze regularnie o jednym  czasie, tak też prawidło 
to stosuje się do żywienia wysiadajączych indyczek, tem 
bardziej, iż siedzące na jajach indyczki nakarm ia się tylko 
raz na dzień najlepiej w samo południe. W  tym celu przed 
wylęgarnią, czyli domkiem na taki użytek w bażantarni 
zbudowanym i pomieszczającym większą liczbę gniazd
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oby sprawności gospodarczej poszczególnych państw  zwią­
zkowych, raczej wzmocniłoby pozycyę każdego z tych 
państw  zosobna. Taki sojusz handlowo-polityczny umożli­
wiłby bowiem każdem u z państw  związkowych zajęcie 
wobec dalszej zagranicy bardziej stanowczego stanowiska 
i uzyskanie od tej zagranicy zgoła innych warunków, niż 
te, któreby się udało uzyskać każdem u z państw*wówczas, 
gdyby szło luzem  i było zupełnie odosobnione.

Unie gospodarcze W olf uwraża obecnie za niemożliwe, 
ponieważ unia taka mieściłaby w sobie zrzeczenie się pe­
wnej udzielności państw  związkowych i mimo owrego cha­
rak teru  międzynarodowego, zmniejszyłoby sferę wrpływów 
każdego z państw  związkowych.

Obok tego zresztą bardzo poważnie różność interesów’ 
go podarczych stanowiłoby wielkie utrudnienie dla w stą­
pienia do tej unii. Unie cłowe twmrzyły się wówczas, gdy 
dążono do jedności politycznej, wówczas bowiem ściślejszy 
związek gospodarczy był zazwyczaj poprzednikiem  zwią­
zku politycznego. Teraz nie ma już mowy o dążeniach 
tego rodzaju.

Także in teresenci nie wiele okazują obecnie entuzya- 
zmu dla takiej idei, a niedawno także związek centralny 
przemysłowców niemieckich, reprezentujący ich w powa­
żnej liczbie 30.000 oświadczył się bardzo stanowczo prze­
ciw tego rodzaju utopiom.

Związek utwmrzony przez W olfa postawił sobie cały 
szereg zadań pomniejszej natury, któreby bezwątpienia 
państw a Europy środkowej do siebie zbliżyły, które zaś 
bezwątpienia są o wiele łatwiejsze do zrealizowania. Tak 
przedewszystkiem  wym aga ujednostajnienia prawo gospo­
darcze, a to ujednostajnienie istotnie w wielu kierunkach 
je s t zupełnie możliwm. Tak ujednostajnienia wym aga zwła­
szcza prawo wekslowe, a wobec wielkiego podobieństwa 
poszczególnych oidynacyi wekslowrych, ujednostajnienie

to nie byłoby chyba połączone ze zbyt wielkiemi trudno­
ściami. Podobnie rzecz się m a z prawem  spedycyjnem, 
komisyjnem, frachtowym i konkursowem. Postulatem  
wprost nieodzownym, a mimo to wielkiej wagi to udzie­
lanie wzajemnej pomoey prawnej, t. j. konwencyi na mocy 
której wyroki (cywilne przedewszystkiem) wydane w jed - 
nem państw ie związkowem byłyby wykonywane również 
i przez inne państwa. W olf sądzi również, że taką  dzie­
dziną wspólnej adm inistracyi mogłaby być również służba 
graniczna, w której jedno państwo mogłoby drugie pań­
stwo zupełnie dobrze uzupełniać. Dowodziłoby to niew ąt­
pliwie wielkiego wzajemnego zaufania, i o ile chodzi o g ra ­
nice zewnętrzne, bardzo dobrze dałoby się przeprowadzić. 
Trudniej natom iast niewątpliwie kw estya ta  przedstaw i­
łaby się wówczas, gdyby chodziło o granice wewnętrzne 
t j. granice między państw am i związkowemi, gdyż tutaj 
naw et w razie takiego uzupełniania się, ustanowionoby 
niewątpliwie wzajemną związkową x) kontrolę, co w szyst­
kim państwom  związkowym byłoby zarówno nieprzyjemne, 
a przybrałoby charakter w prost nieznośny wówczas, gdy­
by w skład związku wchodziła większa liczba państw, 
gdyby kontrola była wykonywana przez każde państwo 
związkowe zosobna. Utworzenie zaś wspólnego organu kon­
troli stanowiłoby już pierwszy krok do zrzeczenia się peł­
nej udzielności państw  związkowych, gdy przecież wedle 
intencyi autora, charakter międzynarodowy związku w ca­
łej pełni miałby być utrzym any. Inaczej natom iast przed­
staw ia się wzajemna pomoc w adm inistracyi statystycznej, 
zwłaszcza w statystyce dowozu i wywmzu, przyczem admi- 
nistracya w ten sposób prowadzona byłaby nietylko tań ­
szą, ale także do lepszych bezwątpienia prowadziłaby wy-

1  O tem  L. F u 1 d : „Internationale R cchtsgem einschaften“ (w „Zeit- 
schrift f. Socialw issenschaft", 1903) str. 315.

tuż przy ścianie południowej, ogradza się parę lub k ilka­
naście sążni ziemi płotem lub parkanem  drutowym, aby wy­
puszczone indyczki porozchodzić się nie mogły. W  ogro­
dzeniu tem  um ieszcza się odpowiedniej długości dwra żłobki 
drewniane, w jednym  podając dobry suchy jęczmień, 
a w drugim  czystą wodę świeżą. Ponieważ indyczki karm i 
się raz na dzień, zadaje się więc tyle karm y, ile same 
spożyć zechcą. Oprócz karm y w ogrodzeniu tem  nasypać 
należy kupę czystego piasku, w którym  nasycone indyczki 
chętnie tarzać się będą, co je s t nawet nieodzownem do 
utrzym ania ich zdrowia. Po nakarm ieniu zapędza się in­
dyczki do wylęgarni i każdą we własnym czasie zam yka 
się w skrzyneczce gniazdowej. Tam, gdzie znajduje się 
większa liczba gniazd, należy ponumerować skrzynki i ta ­
kimi num eram i na tabliczkach zawieszonych na szyjach 
indyczek, ułatwić sobie osadzanie każdej na właściwem 
gnieździe. Pożądanem je s t  wreszcie, aby czynnność tę speł­
niał zawsze jeden i ten sam  człowiek, w którego obecno­
ścią obznajomione indyczki nie będą się trwożyły i łatwiej 
powodować się dadzą. Zdejmowanie i nasadzanie znów na 
gniazda uskuteczniać należy z wielką przezornością, aby 
nie dopuścić w ygniatania jaj. W takich razach postępuje 
się najlepiej w ten sposób, iż zbliżywszy się do indyczki 
m ające j się nasadzić na gniazdo chwyta się takow ą obu 
wielkiemi palcami położonemi na grzbiecie i jednocześnie 
z obu stron podłożonemi pod nogi palcami średniemi, przy­

ciska się nogi ku brzuchowi, aby takowym i poruszać nie 
mogła i tak  wsadza się ją  do skrzynki gniazdowej.

W  tak i sam  sposób postępuje się w chwili wysa­
dzania z gniazd do karm ienia, niepozwalając w' żadnym 
razie na dowolne nagłe zlatywanie z gniazd, spow odowmć 
m ogące znaczne szkody w jajach. W czasie kiedy pozsa- 
dzano indyczki do nakarm ienia nieodzownem jes t prze­
kładanie jaj, czyli umieszczanie tych, które były z kraju, 
w środku i przeciwnie, aby wszystkie jednakowo ogrze­
wane być mogły, uskuteczniając to z przezornością, aby 
jaj nie uszkodzić. Po 8 dniach pilnego wysiadywania 
i codziennego przekładania jaj, przystępuje się do prze­
glądania, w celu sprawdzenia płodności jaj, uskutecznia­
jąc  to w ten sam sposób, jak  postępuje się zwykle z ja ­
jam i kurzemi. W szelkie ja ja , które okażą się w tym cza­
sie czystemi, jako  niepłodne oddala się z gniazd, a pozo­
staw ia tylko płodne z rozwijającemi się zarodkam i w’ k tó ­
rych widoczne są czerwone punkta i żyłki. Po upływie 
znów 6—8 dni, czyli w 11 dni po nasadzeniu, przedsię­
bierze się powtórne przeglądanie, które daje ostatecznie 
pewny rezultat o zapłodnionych, lub zepsutych jajach.

(Dokończenie nastąpi). Załęsha.
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ników. Takie ulepszenie statystyki handlowej byłoby zaś 
rzeczą niepośledniej wagi, jeśli się zważy, że właśnie sta­
tystyka handlowa bywa podstawą do podnoszenia najro­
zmaitszych postulatów w dziedzinie polityki handlowej, 
choć co prawda różność tych postulatów jest najlepszym 
dowodem w tym względzie, że nie jedynie statystyka han­
dlowa jest jedynym drogowskazem dla polityki handlowej 1), 
co jednak oczywiście nie zmienia faktu, że polityka han­
dlowa bez statystyki handlowej żadną miarą obejść się 
nie może 2).

(Dokończenie nastąpi)

Projekt ustawy o proweniencyi chmielu.
Jesteśmy dziś w możności przytoczenia dosłownie 

projektu ustawy o proweniencyi chmielu. Oto jego treść:
Ustawa z d n ia ....................odnosząca się do miejsco­

wego pochodzenia chmielu.
Za zg.idą obydwu parlamentów, rozporządzam co na­

stępuje.
§. 1. Jeżeli chmiel z oznaczeniem miejscowego po­

chodzenia zostanie sprzedany lub znajduje się w handlo­
wym obrocie, to należy w sposób przepisany to oznacze­
nie ułożyć.

Nie robi żadnej różnicy czy oznaczenie miejscowego 
pochodzenia chmielu, zostanie umieszczone na pakunku 
zawierającym chmiel, czy też na oświadczeniach odnoszą­
cych się do sprzedaży i przewozu ja k : cennikach, listach 
kupieckich, listach przewozowych, rachunkach, lub też 
certyfikatach do towaru się odnoszących.

§. 2. W  celu oznaczenia miejscowego pochodzenia 
chmielu, zostaną te obwody, w których chmiel wyprodu­
kowanym został, po dokładnem ustaleniu granic takowych 
w drodze ustawodawczej za obwody chmiel produkujące 
uznane.

Przed wydaniem tych rozporządzeń, należy porozu­
mieć się z odnośnemi rolniczemi instytucyami naczel- 
nemi (Towarzystwo gospodarskie i t. d.), a także z Izbą 
handlową i przemysłową, stowarzyszeniami i związkami 
dla produkcyi chmielu.

§. 3. W  myśl §. 1. tej ustawy, należy oznaczyć 
miejscowe pochodzenie wyprodukowanego w obrębie mo­
narchii chmielu, przez podanie nazwy miejscowości, 
gminy, w myśl §. 2. tej ustawy określonego obwodu 
produkcyjnego lub też kraju, albo okręgu państwowego, 
w którym  chmiel wyprodukowanym został.

Wyżej wspomniane szczegóły mogą być przyto­
czone pojedynczo, lub też po k ilka  razem, a wreszcie 
zbiorowo.

§ 4. W drodze rozporządzenia mogą być też wy­
dane dokładniejsze przepisy odnośnie do sposobu wnosze­
nia określeń tyczących się pochodzenia chmielu.

Oizeczenie §. 2., ustęp 2, znajduje w tychże wypad­
kach zastosowanie.

§. 5. Do określeń przewidzianych w §. 3, mogą być 
dołączone zgodne z prawdą dodatki, zawierające bliższe 
oznaczenie pochodzenia. (Naprzykład nazwa obwodu w któ­
rym majętność się znajduje, nazwisko właściciela, nazwa 
powiatu sądownego lub politycznego).

ł ) Por. zresztą G a r g a s :  „ Statistische Politik ihr Wesen und ihre 
Aufgabe" („Jahrbuch der internationalen Vereinigung fr. vergleichande 
Rechtswissenschaft" u. „Volkswirtschaftslehre zu Berlin" VI i VII).

2) O błędach współczesnej statystyki handlowej i sposobie jej re­
formy por. K. M a r e i n  er :  „Handelsstatistische Reformgedanken„ („Zeit- 
sęhrift f. Sociąjwissenschaft", 1902, str. 109 i ip,),

§. 6. Oznaczenia pochodzenia, nieodpowiadające 
przepisowi zawartemu w §. 3, ustęp 1, niepowinny znaj­
dować zastosowania. Również zabrania się wszelkich do­
datków', jakoteż takiego sposobu określania, które mogłyby 
wyprowadzić w błąd, co do miejscowego pochodzenia 
chmielu.

Również zabrania się takich podań i określeń, które 
niepodając pochodzenia chmielu, co do formy lub treści, 
mogłyby w błąd wprowadzić.

§. 7. W  drodze rozporządzenia może być zarządzo- 
nem, że postanowienia zawarte w §§. 3 i 6 tej ustawy, 
w' razie p trze by tylko na pewien czas po wejściu tejże 
ustawy w życie, mogą być odnośnie do niektórych w roz­
porządzeniu przytoczonych zapodań. nezastosowywane,
0 ile te zapodania według zwyczaju handlowego kół inte­
resowanych nieposiadają wy łącznego znaczenia wskazówki 
co do miejscowego pochodzenia chmielu, względnie to 
znaczenie straciły lecz są używane dla oznaczenia ga­
tunku chmielu.

t? 8. Jeżeli chmiel został wyprodukowanym po za 
granicami kraju, ale w obrębie tegoż kraju został sprze­
danym lub też w obrębie handlowym się znajdował, na­
tenczas znajdują zastosowanie zarządzenia zawarte w §§. 
1, 3, 4, 5, 6 i 7, warunkowo zaś wyjątki przytoczone 
wr ustępie 3 tegoż paragrafu.

Jeżeli w jakiemś zagranicznem państwie, produkeya 
chmielu jest również na okręgi podzieloną w sposób od­
powiadający §. 2, ustępowi 1 tej ustawy, w takim razie 
w myśl §. 3 tej ustawy, miejscowe pochodzenie chmielu 
powinno być bliżej określone przez podanie nazwy za­
granicznego produkcyjnego obwodu.

W  drod/.e rozporządzenia może być postanowionem 
że w poprzednim 1 i 2 gim ustępie przewidziane zastoso- 
sowanie przepisów tej ustawy co do oznaczenia pochodzenia 
chmielu zagranicznego, w takim tylko razie miejsce mieć 
będzie kiedy oznaczenie pochodzenia chmielu w obrębiekraju 
wyprodukowanego, również w zagranicznem państwie, 
będzie przestrzeganem. Jednak zakres ważności tej ustawy 
na chmiel wyprodukowany za granicą kraju, a w ozna­
czenie pochodzenia niezaopatrzony rozciągać się nie bę­
dzie, ja k  to ma miejsce co do chmielu krajowego (§. 3).

§. 9. Ktoby orzeczeniom tej ustawy i odpowiednim 
do niej przepisom się sprzeciwiał, podlegać będzie oprócz 
ogólnej ustawy karnej, także ze strony władzy politycznej 
grzywnie od io —2000 kor., a w razie obciążających oko­
liczności n. p. ponownego nieposłuszeństwa będzie ka­
rany aresztem od 1 dnia do 3 miesięcy. W takim razie 
oprócz kary na wolności także grzywna 2000 kor., orze­
czoną być może.

Przy skazaniu na karę pieniężną, jeżeli takowa 
uiszczoną być nie może, zastosowana będzie kara wie­
zienia.

Grzywna 10—20 kor. równać się będzie jednodnio­
wemu aresztowi, przy wyższych karach za każde 20 kor.
1 dzień; trwanie kary więziennej 3 miesięcy przekraczać 
nie może.

§ 10. W razie skazania, należy orzec usunięcie 
oświadczeń zawierających przeciwne przepisom zapodania 
jeżeli jednak to usunięcie nie jest możliwe należy orzec 
konfiskatę opakowania zawierającego to oznaczenie, o ile 
jeszcze skazanemu przysługuje prawo rozporządzania tym i 
przedmiotami.

W  razie, jeżeli ściganie lub skazanie dotyczącej 
osoby nie jest możliwem, lub jeżeli skazany do tych 
przedmiotów prawo już utracił, wtedy należy to rozporzą­
dzenie zastosować do przedmiotów posiadanych przez 
osobę winną przekroczenia przepisów odnoszących się do 
oznaczenia miejsca pochodzenia chmielu.

W celu zabezpieczenia tych przepisów, które na 
koszt skazanego będą wykonywane, może władza polity­
czna zarządzić w trakcie postępowania, zagrabienie lub też 
inne zabezpieczenie tych przedmiotów z powodu których 
nastąpiło niezgodne z przepisem oznaczenie.
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§. 11. Zakłady krajowe, które założone zostały przez 
gminy, powiaty, przez cały kraj lub też związki czy sto­
warzyszenia, mające na celu wydawanie kart świad­
czących o pochodzeniu chmielu ze względu na ten ceł, 
mogą być przez władzę polityczną uznane za zakłady pu­
bliczne (publiczne hale sygnatur). Takie uznanie wtedy 
tylko może nastąpić jeżeli:

1. Władzy politycznej zastrzeżone będzie, że statut 
i jego przepisy o urządzeniu zakładu, jakoteż zmiany 
podlegają zatwierdzeniu, tejże władzy.

2. Wydawanie kart i poświadczeń tyczących się 
pochodzenia chmielu, przez te tylko organa zakładu 
uskuteczniane być może, które przez władzę polityczną 
zostały zatwierdzone i zaprzysiężone.

3. Postępowanie urzędników zakładu podlegać ma 
nadzorowi władzy politycznej.

Wspomniane pod 1) zatwierdzenie wtedy tylko 
może być udzielone, kiedy po zbadaniu przez polityczne 
wdadze urządzeń statutowych i handlowych zakładu, zu­
pełne bezpieczeństwo prawidłowego udowadniania po­
świadczania i oznaczania miejscowego pochodzenia chmielu, 
zostanie zapewnione. Jako organa zakładu (ustęp 2) te 
tylko osoby mogą być zatwierdzone i zaprzysiężone, które 
podług ocenienia politycznej władzy powdatowej, za fa­
chowo uzdolnione i zaufania godne, uznane zostaną.

§. 12. Wychodzące z publicznej hali sygnatur świa­
dectwa i karty dotyczące miejscowego pochodzenia chmielu 
uważane będą za publiczne, a sfałszowanie lub naślado­
wanie takowych podlegać będzie powszechnej ustawie 
karnej.

W drodze rozporządzeń zostaną wydane zarzą­
dzenia co do formy tych kwitów i oznaczeń.

§. 13. Polityczna władza czuwać będzie nad zarzą­
dem publicznych hal sygnatur dla chmielu, a w szczegól­
ności nad przestrzeganiem przepisów statutu i nad handlo- 
wemi urządzeniami. Upoważnia się też władzę polityczną 
do zastosowywania w razie powstania tego rodzaju za­
kładu takich zarządzeń, któreby się okazały potrzebnemi 
dla osiągnięcia celu w jakim zakład założonym został.

Polityczna władza krajowa może do wykonania po­
wierzonego jej nadzoru — wezwać także polityczną 
władzę powdatową lub też mianować stałego komisarza.

Organa władzy nadzorczej są też upoważnione, każ­
dego czasu handlowe ubikacye zakładu zwiedzać, żądać 
bliższych wiadomości co do zamówień, jak  również prze­
glądać korespondencye, księgi handlowe i inne zapiski.

§. 14. Polityczna władza krajowa jest upoważniona, 
uznanie pewnego zakładu za publiczną halę dla sygnatur 
chmielu, odwołać jeżeli:

1. Urządzenie zakładu ze względów statutowych 
i handlowych, okazało się w praktyce niedostatecznem, 
aby zabezpieczyć wykonanie przepisów zawartych w §.11 
lub te ż :

2. Jtżeli zakład lub jego organa niezastosowują się 
do postanowień statutowych lub do postanowień o urzą­
dzeniach handlowych, wreszcie,

3. jeżeli ze strony zakładu lub też jego organów, 
rozporządzeniom krajowej władzy politycznej nie stało się 
zadość, lub też nadzorowi ze strony władzy przeszka­
dzano (§. 13).

§. 15. Jeżeli będzie mieć miejsce odstąpienie od 
postanowień statutowych lub też od zarządzeń tyczących 
się handlowego urządzenia zakładu, lub też jeżeli rozpo­
rządzenia władzy nie będą wrykonane, a wreszcie jeżeliby 
w wykoi ywaniu nadzoru przez odpowiednią władzę sta­
wiano przeszkody, w takim razie miejscowa władza po­
wiatowa uprawmiona jest nawet w razie niezastosowania 
post rowienia §. 14, a o ileby nienależnie postąpić podług 
§ 9, nałożyć na winne organa grzywnę od 10 -200 kor.

S. 10. Na podstawie tej ustawy ściągnięte kary pie­
niężne (tj. 7) wpływają do gminnej kasy ubogich. Te zaś 
grzywny, które za uchybienia przeciwko porządkowi (§. 
15) wypłynęły, składane być mają na fundusz krajowy, 
tego kraju, gdzie karygodna czynność spełnioną została.

§. 17. Polityczna władza powiatowa jest uprawniona, 
organom publicznego zakładu dla sygnatur chmielu, udzie­
lone im pozwolenie wydawmnia kwitów i określeń o po­
chodzeniu chmielu odebrać, jeżeli warunki pod któremi 
zatwierdzenie i zaprzysiężenie nastąpiło — istnieć prze­
stały.

§. 18. Co się tyczy przynależności wiadzy polity­
cznej dla urzędowych czynności w myśl przepisów tej 
ustawy, dalej co do środków prawnych i przedawmienia, 
znajdują zastosowanie ogólne przepisy o postępowaniu 
przy kompeteneyi władzy politycznej. O środkach praw­
nych przeciw rozstrzygnięciu na podstawie §§. 11, 13, 14, 
15 i 17 go tej ustawy, rozstrzyga ministeryum rolnictwa 
w porozumieniu z innemi ministoryami.

§. 19. Ustawa ta wchodzi w życie z tym dniem, 
który przez ministrów mających sobie powierzone wpro­
wadzenie w' drodze rozporządzenia, oznaczonym zostanie.

§. 20. O treści tej ustawy zawiadomieni są, moi 
ministrowie rolnictwm, handlu i spraw wewmętrznych.

L. K...n.

Pow ró t  do ziemi.
Paktem znamiennym, zjawiskiem wyciskającem swe 

piętno na wieku XIX, jest powstanie wielkiego przemy­
słu i rozw7ój jego w stopniu tak wielkim, że ten dział in- 
tełigencyi ludzkiej, poparty pracą fizyczną, stał się po­
tęgą. Uczony francuski Meline, przedstawia nam to 
w pierwszej cząści książki, która pojawiła się świeżo na 
pułkach księgarskich p. t. „Le retour a la terre et la 
surproduction industrielle". Najpierw więc kreśli nam hi- 
storyę tego wielkiego przemysłu. W pierwszym okresie 
zaznacza się pierwszeństwo Anglii; ale wkrótce inne 
narody idą za jej przykładem; wschodzą na widownię 
Stany Zjednoczone, Japonia ; Niemcy rozwijają się ogro­
mnie pod tym względem, a inne kraje starają się 
na tej drodze wzajemnie prześcignąć i to wszystko pro­
wadzi nas do trzeciego okresu historyi przemysłu: hy- 
perprodukcyi przemysłowej, hyperprodukcyi istniejącej 
rzeczywiście, która w ostatnich latach widoczną jest na 
każdym kroku w eksporcie za nędzną cenę w ogromnych 
masach i przez zniżkę ceny najgłówniejszych towarów', 
już od lat trzydziestu.

Hyperprodukcya ta jest złem, które pojawia Uę we 
wszystkich krajach, gdyż podsycanem jest ciągle no­
wymi wynalazkami maszyn, a chwila stagnacyi w wyna­
lazkach nie jest do przewidzenia.

A obok hyperprodukcyi przemysłowej, ten sam ob­
jaw daje się dostrzegać w handlu ; rezultaty jego dla 
wszystkich są smutne, tak dla konsumentów', jakoteż dla 
rolników.

Zapotrzebowanie sił ludzkich w przemyśle, zamiast 
wyrastać dąży do zmniejszenia. A ta tendeneya zdaniem 
p. Melina z czasem prawdopodobnie wybitniej się jeszcze 
zaznaczy.

Jakiem więc będzie nasze jutro ? Jaki kierunek 
obrać, aby produkeya r gól na mogła zgodnie postępowrać, 
z spełniającym się w naszych oczach przewrotem. Ku 
jakim nowym kierunkom, zwrócić tę olbrzymią masę lu­
dzi, pracujących aby żyć, a mewiedzących jak dalej ra ­
dzić sobie będą, tak trudnemi i co raz trudniejszemi 
stają się warunki ifh egzystencyi ?

Socyaliści niezalatwią tej kw estyi: Meline dowodzi 
tego z niezmierną ścisłością w argumentacyi. Jedynem 
rozwiązaniem tej kwestyi, jest powrót do ziemi. „Jedno, 
jest tylko pole do czynu, zdolne zużytkować wszystkie 
siły dotąd bezczynne, a zaletą jego to, że jest niewyczer- 
panern, przynajmniej na długie jeszcze wiejri: tern p Jem 
jest ziemia, ziemia żywicielka ludzkości, * płodna i wie­
czna, matka wszelkiego przemysłu, który też powróci
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tylko w ten sposób na łono, z którego w yszed ł; ziemia 
która ucisza wszystkie smutki, i która niepozwoli umrzeć 
z głodu tym, którzy ją  kochają i ufają j e j “.

Powrót do ziemi nie jes t  zresztą idyllą, na którą 
nieznalazłoby się miejsca w naszem pozytywnem społe­
czeństwie. Tego właśnie chce nam dowieść p. Meline, 
opierając się zarazem na cyfrach i faktach. Rolnicze prze- 
siłtnie, które zrządziło tak wiele złego i tak strasznie 
spustoszyło Franoyę rolniczą, zbliża się ku końcowi. — 
Dzięki ochronnym taryfom z r. 1892, Francya doszła nie 
tylko do tego, że może ludność wyżywać, ale pozostaje 
jej jeszcze zwyżka, przeznaczona na eksport.

Rolnik we Francyi nia obecnie do rozporządzenia 
inne obfite źródła, jak doskonale zorganizowany Kredyt 
rolniczy, a także Stowarzyszenia spółkowe, które z cza­
sem staną się nąjpotężmejszym czynnikiem emancypacyi 
rolniczej.

Z drugiej strony ubezpieczenia od pomoru bydła, 
gradu, mrozu i t. d , bronią rolnika przeciw klęskom, 
które niestety groźniejszemi są dla niego, jak  dla p rze­
mysłowca.

„Rolnik, który otizymał fachowe wykształcenie 
i który jes t  człowiekiem systematycznym i postępowym, 
może być pewmym, żc kapitał jego przynosić mu będzie 
znaczny procent, i że na swej własności będzie mógł żyć 
dostatniej, niżeli wielu mieszczan11.

Inne względy wyższej natury, powinny także pocią­
gi ąć młodzież szlachetną i inteligentną, do ziemi. Ra­
dzimy tej młodzieży czytać piękną książkę p. Melina, 
a znajdzie tam cały plan postępow am a; nauczy się z niej 
ile jeszcze jes t  do zrobienia na w'si i jak a  ważna rola 
społeczna przypadnie jej w udziale 1 Aby utrzymać na 
wsi mnóstwo robotników i robotnic, które miasto na ich 
nieszczęście przyciąga, potrzeba aby znaleźli się w tych 
wsiach ludzie, którzy zakładając Towarzystwa wzajemnej 
pomocy, kasy emerytalne, dopomogliby do stworzenia 
własności, nie mogącej być zagrab ioną; trzeba ludzi któ- 
rzyby umieli przemawiać do chłopów i ustrzedz ich od 
zgubnych skutków socyalnej doktryny ! . .

Wołanie o powrót do ziemi, słyszymy zresztą wszę­
dzie ; ruch rolniczy stał się ruchem ogólnym, w Anglii, 
w Niemczech, we Włoszech, w btanach Zjednoczonych 
i t. d., ale Francya ma pod tym względem stanowisko 
uprzywiljowane. „Może gdy zechce zwrócić się w stronę 
rolnictwa, zmniejszając nieco rozmiary przemysłu. Posiada 
bowiem wszystkie potrzebne wrarunki, dobrą ziemię i kli­
mat umożliwiający produkcyę najrozmaitych roślin ; może 
stać się wielkim ogrodem lub polem uprawnem, pomna­
żać i zmieniać sposoby uprawy, podług wymagań kon- 
sumcyi w-ewnętrznej i zewnętrznej, wreszcie Francya po­
siada kolonie".

„Powróćmy do ziemi i skierujmy w tę stronę uwagę 
o gó łu ; przekonajmy go, że pomyślność w teraźniejszości, 
a bezpieczeństwa na przyszłość, zyskujemy pod tym wa­
runkiem".

Takiem jes t  działanie, do którego zachęca nas 
p. Meline, który też wr swej książce udziela nam w ska­
zówek, podług których należy postępować, aby osiągnąć 
cel zamierzony. Zasłużył sobie w ten sposób na wdzię­
czność tych wszystkich, którzy kochają ziemię, ona to 
bowiem skupia w sobie moralną i fizyczną siłę narodu.

L. P.

Ze stołu Redakcyjnego.

W ostatniej chwili podaje nam do wiadomości 
Sekcya chowu koni w sprawie ogierów oddawranych w na­
jem i na ch'ów prywatny, że podług reskryptu c. k. Mini­
sterstwa rolnictwa z dnia 15 marca 1905 L. 6.296 ilość

ogierów w Drohowyżu ustanowioną została na 585 sztuk 
z tern jednak wyraźnem zastrzeżeniem, że i  powyższej 
liczby nie więcej jak  305 ogierów ma być rozmieszczo­
nych po stacyach.

Z pozostałej reszty ma być 110 ogierów oddanych 
w najem, a 80 ogierów na chów prywatny za roczną rub- 
wencyą 160 koron.

Zawiadamiając o tern wszystkich P. T. hodowców 
koni, prosimy, ażeby wynosili w przepisanym czasie jak 
najliczniejsze podania o te ogiery do c. k. Namiestnictwa, 
gdyż nie powinniśmy do tego dopuścić, żeby wszystkie 
nie zostały rozebrane.

Wycieczka do Danii. Upraszamy tych Panówę którzy 
się zapisali na wycieczkę do Danii, aby najpóźniej do dnia 
18 czerwca nadesłali do Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. 
na koszta podróży, oprócz 200 koron, do których złożenia 
zostali już  wezwani w Rolniku, 222 koron na pokrycie 
kosztów utrzymania, zwiedzania, przejazdów, napiwków 
i t. d. w Danii, która to kwota z góry musi być zapła­
cona. K o s z t a  b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e :  bilet okrężny 
11-ej klasy z Krakowa około 170 kor., (I-ej klaęy około 
226 ker.), koszta ogólne 40 koron, pobyt 8 dni w Danii 
212 kor,, 3 dni w Szwecyi około 80 koron, razem około 
502 koron, oprócz utrzymania w drodze do Hamburga 
i pobytu wr Hamburgu. Ze względu na zwiedzanie w Da­
nii prowincyi, gdzie brak większych hoteli i są trudności 
w znalezieniu pcd.vedów, jak również ze względu na zjazd 
podczas wystaw w Kopenhadze i Horseno, okazało się naj­
praktyczniej szern oddanie w przedsiębiorstwo całego p o ­
bytu w Danii, panu agronomowi Instierathowi Friissowi 
poleconemu przez Król. Duńskie Towarzystwo Rolnicze; 
tak, że za ogólną opłatą tenże podejmie się uczestników 
wycieczki utrzymywać i obwozić. W  ten sposób wycieczkę 
odbyli rolnicy z Królestwa w r. 1903 i byli ja k  najzupeł­
niej zadowoleni zarówno z utrzymania, jak  i wygód do­
starczonych. W  r. b. tenże p. Friis przewodniczy wy­
cieczce Niemieckiego Towarz. Rolniczego. Z tych powo­
dów uważaliśmy za najodpowiedniejsze pójście za ich przy­
kładem.

Tych Panów, którzy do dnia 18 b. m. nie nadeślą 
podanej kwoty pieniężnej na koszta podróży, uważać bę­
dziemy z a  n i e b i o r ą c y c h  u d z i a ł u  w w y c i e c z c e .

Bilety okrężne będą stosownie do życzenia albo ode­
słane pocztą każdemu z uczestników, albo oddane przez 
pana Karpińskiego dn. 25 czerwca w sali restauracyjnej 
w Krakowie.

Komitet c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego. 
Wiceprezes: Sekretarz:

S. Brykczyński. F. Skrochowski.

Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisała 
licytacyę na dostawę żwiru, kamiennych i żelaznych ma- 
teryałów budowlanych, wapna, cementu, karbolineum, łarb, 

i pokostów i laków, materyałów do urządzeń telegrafu, przy- 
borów dla biur i papieru kartonowego na bilety.

Bliższe warunki i formularze ofert można otrzymać 
w c. k. Dyrekcyi kolei od dnia 13 czerwca b. r.

Termin do wnoszenia ofert kończy się dnia 30 czer­
wca 1905 r.
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W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

Z targów zbożowych.
Bank roln iczy.

L w ó w ,  dnia 14. czerwca. — Za 50 kilogram ów  loco Lwów. W aluta 
koronowa. Pszenica gotow a 8-50— 8-80, pszenica na term . 7 2 5 —7-50. Zyto 
gotow e 6 40— 6-50, żyto  na term . 5 50 —5 7 5 , O w ies obroczny gotow y 7 '20— 
7*40, owies obroczny na term . 5 7 5 — 6 25, Jęczm ień pastew ny 6 50 6*75, 
Jęczm ień brow arniany 04)0— 0'00, Rzepak 12-50— 1275 , rzepak nowy 
0 00—0 00, Groch pastew ny 6 7 5 — 7-25, Groch do gotow ania 7-50—9-25, 
W yka 11 50— 12-50, Bobik 7-50—8-00, Hreczka 10-50— 11-25 K ukurudza now a 
8 50— 8 75, C hm iel n o w y  za  56 k ilo  — do  — Koniczyna czerwona 
40-00— 60-00, Koniczyna biała 50-00— 65 00, Koniczyna szw edzka 45.00— 
65’00, Tymotka 25 0 0 —32 00. .

Spirytus paritas Tarnopol 50 litrów nowy 3 8 '0 0 —38 25, Spirytus 
paritas Tarnopol ekskontyngentow any  2 5 7 5 —26 00.

Sprawozdania w łasne.
S t a n i s ł a w ó w ,  d. 10. czerwca 1905 W koronaci) za 100 kg. Pszenica 

00-00— 18-00, Żyto 00-00— 1380, Jęczm ień brow arniany 00*00— 15-00, 
Jęczmień pastew ny 00-00—00-00, O w ies dworski 00-00— 14-50 O w ies 
obroczny 0 0 0 0 — 13-50, Groch 0 0 0 0 — 21-00, Rób 0 0 0 0 — 1500, Wyka 
0 0 -0 0 -2 0 -0 0 , K ukurudza 00 00— 19 00, Proso 00 00—20 00, Konicz czer­
wony (00-00 - 120 00, Konicz b iały 000 00— 140-00.

Spiry tus kontyngent, now y za 1 lii. 00-00—146-00 Spiry tus niekon- 
tyngentow any  na 1 hl. 00'00—56'00

M asło deserow e za 1 kg. 3"20, Masło solone 3 ’00— 0 00, Jaja za 
1 kopę 3 00— 0 00, M leko za 1 litr 0 1 6 , Ser za 1 kg. 0 56.

Słom a za 100 kg. 0 '00— 6-00, Siano za 100 kg. 9 50.

B r o d y  10. czerwca. W koronach za 100 klg. Pszenica 16 20—17-00 
Żyto 12-40—1300, Jęczm ień 10-00— 13-50, Ow ies 1300—1400, Groch 
14-00— 16-00, Fasola 00-00—00 00, Soczewica 00 00-00-00 , Chm iel ~  — 
do , H reczka 00-00—, Kukurudza 00 00—00 00, Proso miel. 25-00— 
26*50 Koniczyna 00—000, W yka 18*00—20 00, Bobik 00 00 00 00, Rze­
pak Óo-oo—00-00, Kartofle 0 0 0 —000.

K r a k ó w ,  dnia 13. czerwca. Płacono za 100 kg. netto : Pszenica biała 
od 17-80 do 18-20 K. Pszenica czerwona i żółta od 17 80 do 18-20 Zyto 
krajow e od 00-0 » do 00*00 Żyto targow e od 13'60 do 13 80. Jęczm ień 
na krupy od 14 30 do 15’00. O w ies z opłatą akcyzow ą od 14*40 do 14 80. 
Groch od 15-50 do 2 3 0 0 . Tatarka od 171 0  do I8 6 0 . Proso od 0 0 0  do 
00 0. Fasola od 26-00 do 46'00. Jagły od 0 0 '— do 0 0 — . Siano od 8 '00 
do 8-40. Słoma od 4’00 do 4*40. Koniczyna od lO'OO do 11-00. Ziem niaki 
za hektolitr od 0 '00 do 0*00. Jaja za kopę od 0 00 do 0 00. M asła za 1 kg. 
od 0 00 do 0 00. Masła za garniec od 0 00 do 0 00. Spirytus na 9 5 %  Tra- 
lesa za hek to litr od 000"—  do 000*— . O kow ita na 7 5 %  Tralesa do  000 
Kukurydza za 100 klg. od 17*00 do 18 00. W yka od 00 00 do 00 00. Rzepak 
zim owy od 00 00—00*00. K oniczyna nasienna czerw ona od 00*00— 000 00. 
Koniczyna nasienna biała od 0 0 0 0 —00 00.

W i e d e ń ,  12. czerwca. Kurs w koronach i po 50 kg. Pszenica 9 60 
do 10-00, Zyto 7-80 do 7-95, Jęczm ień 8*50 do 9*10, K ukurudza 7 95 do 
8 1 5 , O w ies 7*20 do 7 35, Rzepak 13-25— 1375.

Budapeszt, d. 12. czerwca 1905. Kurs w koronach i po 50 kg .— 
Pszenica na  maj 00-00—00-00, na październik 1 6 1 6 — 1618. Zyto na 
październik 1 3 1 4 — 1316, na maj 00-00—0 0 0 0 . O w ies na październik
11-22 11-24, na maj 00-00—00 00. K ukurydza na m aj 11 26— 11'28, na
lipiec 15-08— 1510, Rzepak na sierpień 2 3 9 0 —2 4 1 0 . Usposobienie 
silne.

Spraw ozdanie targow e  

Biura  Tow. go sp o d a rsk ie g o  w T arn opo lu  z dnia  9. c z e r w c a  1905.
Produkta ze  zbioru 1904 roku.
C eny podane w koronach, za 50 kg., loco Tarnopol.
Pszenica 8-20— 8-40, Żyto 6 15—6-25, Jęczm ień brow ar. 6 -2 5 -6 -5 0 , 

Groch Victoria 0 -0 0 -0 -0 0 , Groch zw ykły 0 00— 0 00, O w ies 6-30— 6-50, 
H reczka 8 00— 8*50 W yka 0  0 0 - 0 0  00, Bobik 0 00— 0 00, Koniczyna czer­
wona 0 0 -0 0 - 0 0 0 0 , ’ K oniczyna biała 00 0 0 - 0 0  00.

Spirytus za 50 litrów: paritas Tarnopol gotow y 19*50— 20*00, nad- 
kontyngentow y 1P50— 1200.

i - - - - - - - -

S pra w o z d an ie  z handlu  nas ion B. Hozakowskiego
T o r u ń ,  d. 12. czerwca 1905. — Płacono za 50 kilogr. w p a rty a ch : 

Koniczyna czerwona I. 55—65 m arek, biała I. 35 55, szw edzka 50 -60, 
chm ielow a żółta 22—25, Inkarnatka rychła 45— 48, Koniczyna przelot po ­
spolity 35—45, Seradela 21— 23, Rajgras angielski (życica) 18—22, włoski 
(życica) 21— 23 Trawa kupkow a 45— 60, Trawa m iodow a 20— 25, K ostrze­
wa owcza 20— 23, Tym oteusz 22— 26, Sporek 12— 14, W yczka piaskowa 
20—28, Rzepak zim . 12— 16, Siem ie lniane 14— 16, Gorczyca żółta 0 0 —13, 
Lubin żółty 8*00, Łubin niebieski 7-00—0-00, Łubin b iały — •------ , Mie­
szanki traw  na traw niki 00—00, M ieszanki traw  na łąki m okre 35—00. 
M ieszanki traw  na łąki suche 32—00, Buraki obendorfskie żółte saslce
180 kiełków  na 100 ziarn dające 28 ------ , Buraki ekendorfskie oryg. saskie
180 kiełków  na 100 ziarn dające 3 6 ------, Buraki czerw one m arnoty 18)
kiełków  na 100 ziarn dające 2 8 ------, Buraki lcutow ickie żółte  saskie 180
kiełków na 100 ziarn dające 2 8 —00, M archew biała olbrzym ia, zielona 
45 00, M archew biała otarta poprawn. 65 00, Tatarka 1100 , Zyto św ięto­
jańskie z wyczką zim ow ą 00 00, Rzepa d ługa lub okrągła 00 00, Rzodkiew 
olejna 00.00, Żyto petkuskie, oryginalne Łochow a 00 00, Zyto proboszczo­
wskie 00-00, Zyto szw edzkie zim ow e 00 00, Pszenica kujaw ska, o ryg i­
nalna — *00, Pszenica sandom irska .— '00, Pszenica kostrom ska — '—

Targi na bydło, konie i trzodę chlewną.
L w ów , d. 9 czerwca 1905. Na dzisiejszy targ  spędzono: Bydła

rogatego rosłego sztuk  148, Jałow nika 209, Cieląt 146, Ow iec i kóz — 
Nierogacizny 39 Razem 542. W oły płacono od 64 -7 5  00 kor., buhaje  od 
5 5 — 7 6  kor., krowy 62 -70  kor., cielęta od 7 0 —82 kor., n ierogaciznę 
od 102 do 112 kor., w szystko za 100 k lg . żyw ej wagi.

Koni przyprow adzono 00 sztuk.
K r a k ó w ,  d. 9. czerwca 1904. — Z m iejskiej centralnej targow icy. 

Na dzisiejszy targ spędzono: Bydła rogatego rosłego 355 sztuk, Ja łow nika 
28 sztuk C ieląt 261 sztuk, Ow iec i kóz 12 sztuk, nierogacizny 158 sztuk, 
Razem 814 sztuk. Woły płacono po 6 3 —78 kor., krow y 6 4 —69 kor., 
buhaje po 72— 77 kor., cielęta po 62— 68 kor., za 1 cetnar m etryczny ż y ­
wej wagi. —  C ielęta na sztuki po 32— 44 kor., n ierogaciznę tuczną po
144— 152 kor., nierogaciznę chudą p o -------------- kor. za 1 cetnar m etryczny
rzeźnej wagi. Sprzedano dla m iejscow ej konsum cyi bydła rogatego, c ie ­
ląt i nierogacizny 609 sztuk, na eksport bydła rogatego 176 sztuk, n ie ­
rogacizny 29 sztuk, pozostało do drugiego targu  —  sztuk.

K r a k ó w ,  6. czerwca. Z m iejskiej centralnej targow icy. Na dzisiejszy 
targ  spędzono: Bydła rogatego  rosłego 81 sztuk, Jałow nika 20 sztuk, C ie­
ląt 544 sztuk, owiec i kóz 10, N ierogacizny 115 sztuk, Razem 770 sztuk. — 
W oły płacono po 64— 80 kor., krow y po 64— 72 kor., buhaje  po 72— 80 
kor., cielęta po 60—65 kor. za  1 cetnar m etryczny żyw ej wagi. —  Cielęta 
za sztukę po 30—42 kor., nierogaciznę tuczną po 144— 152 kor, za 1 ce­
tnar m etryczny rzeźnej wagi. — Sprzedano d la m iejscow ej konsum cyi b y ­
dła rogatego, cieląt i nierogacizny 680 sztuk, na eksport bydła rogatego  
80 sztuk, n ierogacizny 00 sztuk, pozostało — sztuk.

W i e d e ń  dnia 13 czerwca. Na poniedziałkow y targ  spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź ogółem  4205 sztuk. W tern było z Ga- 
licyi 753 sztuk, z Bukow iny 125 sztuk. — Targ był słaby. C eny spadły. 
N iesprzedanych pozostało 81 sztuk.

W oły z Galicyi i B ukow iny sprzedano prim a: po 87 do 89 koron, 
secunda po 77 do 86 koron, tertia  po 71 do 76 koron, w yjątkow o po 66 
koron. B uhaje podtuczone, bez różnicy pochodzenia, kupow ano po 68 do 
80 koron, w yjątkow o po 00 do 00 koron, krow y podtuczone po 60 do 72 
koron, w yjątkow o po 00 do 00 koron, bydło chude po 46 do 66 koron. 
W szystko licząc za  cetnar m etr. żyw ej wagi

Na targ  nierogacizny przyw ieziono ogółem  11.269 sztuk  świń, m ię ­
dzy tem i 9.796 św iń galicyiskich. Ceny za tuczne św inie w ęgierskie  124 
do 128 hal., za galicyjskie m łode św inie 82 do 118 halerzy za kilogram  
żywej wagi.

Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego..

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Jan Paygert.

L



3 o

Znakomite w działaniu i o wypróbowanej 
użyteczności, oryginalne

OSBORNE
Brony sprężynowe o 7, 9, 15 i 17 zębach. 
Brony talerzowe o 8 i 12 talerzach.
Kosiarki i Żniwiarki „ C O L U M B IA " .

RDRIRNCE
Kosiarki i Żniwiarki.
Wiązałki z elewatorem i bez elewatora. 
Grabiarki.

MELOTTE 236 3—io
Centryfugi mleczarskie belgijskie.

... Ma na składzie i sprzedaje najtaniej -------
jako  wyłączne zastępstw o

ZWIĄZEK HANDLOWI w
KRAKÓW, Pijarska 4. — L W Ó W .  Kopernika 2.

Także wszystkie inne maszyny i narzędzia 
z najpierwszych fabryk.

Katalogi, cenniki, prospekty — darmo 
i opłatnie.

Odznaczone na wielu konkursach

S IE W f l lK l  KĘCZNE do SALETRY

99 IDEAL"
patent dobry

oraz wszelkie inne maszyny z pierwszorzędnych fabryk

poleca

S y i H T  T owarwstw ROLNICZVCH
KRAKÓW (Hotel „Centralny").

262 2 - 2

DOM KOMISOWO ROLMICZY

o) Różnej k o n s tru k c ji p lużki, p le w n ik i i obsypy 
wacze do upraw y k a r to f l i  i buraków .

b) Kosiarki, Ż n iw ia rk i, Ż n iw ia rko -w ią z a łk i ..PLANO *. 
G rab ia rk i i P rzetrząsaoze do sianokosów.

c) S iewn iki rzędowo, rzu tow e  i kombinowane, na jno­
wszej ko r.strukcyi, fa b ryk i P racnera  w Raudnic.

d) S iewn iki do nawozów, p a ten t ..Done", odznaczone 
na konkursie  w Tarnopolu. 230 c - 1 2

OraE wszelkie istne maszyny 
i narzędzia rolnicze po cenach 

najniższych.

Cenniki i prospekty
na żądanie bezpłatnie.

generalna reprezentancya fabryki H. Cegielskiego w Poznaniu. 

Składy zboża, nasion, nawozów, maszyn i narzędzi rolniczych
pod gwarancyą krajowych Stacyi doświadczalnych

=  S T R M I S Ł H W R  KOMORNICKIEGO---------
LWÓW, GRÓDECKA 47. —  FILIA: KRAKÓW. BASZTOWA 19.

Do natychmiastowej dostawy poleca 
z świeżo otrzymanych transportów:



n  DODATEK do Nr. 25. „ROLNIKA
Kii' Z ^n'a czerwca 1905.

Protokół
z posiedzenia  ankiety chmieiarskiej, odbytej dnia 2 czer­

wca b. r. w lokalu Komiietu.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Dr.  W łodzimierz Bołesta 
Kozłowski.

O b e c n i :  Bksc. Dawid Abrahamowicz, Dr. Stani­
sław Rittel, dr. W ładysław Stesłowicz, Ignacy Russmann, 
Ignacy Smalawski, Jan  Breier, A ugust Gorajski, W łady­
sław Tyniecki, Bruno Karpeles, Leon Heller, Józef Haus- 
mann.

J a k o  s e k r e t a r z :  Bronisław Janowski, referent 
spraw  rolniczych.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Ustawa o proweniencyi chmielu.
2. W yrobienie m rk i dla chmielu galicyjskiego.
3. W ystaw a chm ielarska w Londynie.
P r z e w o d n i c z ą c y  zagaja posiedzenie, dziękując

obecnym za przybycie, przyczem  z przykrością stwierdza, 
iż w gronie przybyłych zaledwie paru  znajduje się pro­
ducentów chmielu, co zdajesię świadczyć o obojętności tych ­
że dla spraw y chm ieiarskiej, lub też o niezdawaniu sobie 
sprawy z poważnego niebezpieczeństwa, w jakiem  chmie- 
larstw o nasze w dzisiejszej dobie, wobec wielkiego p ra ­
wdopodobieństwa zaprowadzenia ustaw y proweniencyjnej, 
się znajduje. Komitet Towarzystwa Gospodarskiego sp ra ­
wy tej z oka nie spuszcza, jednak  wszelkie jego zabiegi, 
jak ie  czyni, by do zaprowadzenia wspomnianej ustaw y 
nie dopuścić, nie będą mogły wydać pom yślnych rezulta­
tów, jeśli nie będą poparte solidarnie przez tych  w szyst­
kich, których spraw a ta  w pierwszej linii interesować 
winna, a więc przez producentów chmielu.

Ustawa o proweniencyi chmielu, a więc o przymu- 
sowem zaprowadzeniu m arek, wedle pochodzenia, je s t  s ta ­
nowczo dla naszego chm ielarstw a niekorzystną, m usim y 
też starać  się wszelkiemi siłami ją  zwalczać. Nie m am y 
się co łudzić, żebyśmy prędko zdołali uzyskać na targach 
światowych znaczenie dla m arki galicyjskiej; jakkolw iek 
bowiem chmiel nasz należy do najlepszych sort, to jednak 
dotychczas, zwykle sprzedawany bywa pod inną m arką; 
natom iast pud nazwą chmielu galicyjskiego sprzedaje się 
zwykle w handlu światowym sorty poślednie, bez względu 
na ich pochodzenie. W reszcie co do wystawy londyńskiej, 
to Przewodniczący nie wątpi, że wzięcie w niej udziału 
zdoła naszej sprawie chmieiarskiej oddać poważne usługi, 
w ten sposób bowiem będziemy mieli możność bezpośre­
dniego zaznajomienia konsumentów zagranicznych z na­
szym produktem .

I g n a c y  R u s s m a n n  w im ieniu handlarzy chm ie­
lem dziękuje Przewodniczącemu za tak  gorliwe zajęcie się 
tą  tak  ważną sprawą, i stwierdza, że projektowana u s ta ­
wa groziłaby zabiciem naszego chm ielarstwa, zwłaszcza, 
gdyby pod m arką zatecką można było sprzedawać chmiel 
w całych Czechach wyprodukowany, co jest bardzo p ra­
wdopodobne.

J a n  B r e i e r  staw ia wniosek o zmianę porządku 
dziennego: sądzi bowiem, że główmymi punktam i, nad
którym i należałoby się tu  zastanowić, są:

1. Powiększenie krajowej produkcyi chmielu, ze 
względu iż wtedy będziemy mieli poważniejszy głos przy 
uchw alaniu wszelkich ustaw  do chmielu się odnoszących.

2. Ustanowienie zastępstw a w Zatecu, jako  w głó­
wnym rynku chm ielarskim , któreby mogło naszych in te­
resów tam że skutecznie dopilnować.

3. Porozumienie się co do wspólnej akcyi producentów 
z pośrednikam i handlarzam i.

4. W yrobienie w pierwszym  rzędzie zbytu na chmiel 
w kraju, wobec faktu, że wiele browarów naszych spro­
wadza chmiel z Zatecu, który, o ile je s t  pierwszej sorty,, 
bardzo często pochodzi z Galicyi.

W iększość zgromadzonych oświadczyła się jednak  za 
pozostawieniem pierwotnego porządku dziennego, wobec 
czego wniosek powyższy upadł.

Dr. S t a n i s ł a w  R i t t e l  w dłuższem przem ówie­
niu charakteryzuje wspom nianą ustaw ę o oznaczaniu po­
chodzenia chmielu, wykazując, iż byłaby ona, ze wzglę­
dów zasadniczych, prawno - ekonom icznych, wyjątkiem , 
wprowadzałaby bowiem zupełnie nowe, dotychczas nie 
znane — a zupełnie zbyteczne pojęcia, a to wyłącznie 
w celu popierania prywatnych interesów producentów za- 
teckich. Ten cel ustaw y przebija się dość wyraźnie z brzm ie­
nia treści poszczególnych punktów jej projektu. To też 
stanowisko, jak ie  w tej spraw ie zajął Komitet przed dwoma 
laty, a które znalazło wyraz w memoryale, przedłożonym 
Kołu polskiemu, należy i dzisiaj zająć. Z opinią naszą wi­
docznie się liczono, gdyż obecny projekt ustaw y je s t już 
znacznie lepszy od pierwotnego, jednakże i tak  je s t on 
dla nas wielce niekorzystnym , bo wogóle cała ustaw a wy­
m ierzona je s t przeciwko naszem u chmielarstwu. A nkieta 
zatem  powinna się stanowczo oświadczyć przeciw ustaw ie, 
nie przystaw ać na żadne częściowe ustępstw a w formie 
zmiany poszczególnych punktów projektu.

Za wnioskiem tym  przem aw iają inni mówcy, a m ia­
nowicie: Ignacy Karpeles, dr. W ładysław  Stesłowicz i Prze­
wodniczący, wobec czego przechodzi on jednogłośnie.

Eksc. D a w i d  A b r a h a m o w i c z  przeprasza ze­
branych za spóźnione przybycie, wynikłe z powodów nie­
zależnych od jego woli, poczem przedstaw ia obecny stan 
spraw y ustaw y proweniencyjnej. Projekt ten został na 
Radzie przemysłowej odrzucony wszystkiem i glosam i prze­
ciw czterem, jako  swojego rodzaju unikat, bynajmniej nie 
godny wprowadzenia w życie, Nie wiadomo jednak, czy 
na Radzie rolniczej spotka go podobny los, a zachodzi 
obawa, że w Izbie, gdzie nie będzie przedłożony projekt, 
ale elaborat, wobec przychylności, jak ą  ta  spraw a oto­
czona je s t przez M inisterstwo rolnictwa, ustaw a może 
bardzo łatwo przejść. Należałoby zatem postarać się, by 
solidarnie i energicznie w ystąpiły przeciwko niej Izby 
handlowe i producenci, wnosząc, odpowiednio opracowany, 
do Rady państw a memoryał. Co do m arki galicyjskiej, 
to mówca sądzi, iż stanowczo należy się starać, za po­
mocą odpowiednich reklam , wystaw, i t. p., zaznajam iać 
obcych konsumentów z naszym  produktem , który rzeczy­
wiście jest wyborowej jakości, a nawet lepszy od osła­
wionego produktu zateckiego, czego najlepszym  dowodem, 
iż na powszechnej wystawie paryskiej w r. 1900, otrzymał 
wyższą od chmielu z Zatecu nagrodę. Należy też wyko­
rzystać sposobność nadarzającą się, i na wystawę londyń­
ską, w roku przyszłym  odbyć się m ającą, posłać próbki 
naszego produktu, i w tym  celu zwrócić się, za pośre­
dnictwem Oddziałów Towarzystwa do producentów chmielu, 
by w stosownym czasie próbki te nadsyłali, i to, wobec 
transportu wodą, w szklanych lub blaszanych naczyniach, 
starannie opakowane.

W  sprawie tej zabierali głos jeszcze liczni mówcy, 
w rezultacie uchwalono następujące wnioski:

1. W  porozum ieniu z Izbami handlowemi opracować 
m em oryał do Rady państw a, oświadczający się przeciw 
projektowanej ustaw ie o proweniencyi chmielu.

Opracowanie powyższego m emoryału powierzono 
dr. Stanisławowi Rittlowi.
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2. Udać się do dyrekcyi wystawy londyńskiej, by 
udzieliła informacyi co do term inu i innych szczegółów 
wystawy, jakoteż i co do term inu przesyłania próbek.

3. Zawezwać, za pośrednictw em  Oddziałów Towa­
rzystwa, krajowych producentów chmielu, by nadsyłali 
próbki chmielu, wraz z 10 koronam i na koszta kupna od­
powiednich do próbek naczyń, pod adresem  Szkoły chmie­
larskiej w Staremsiole, gdzie próbki te ostatecznie prze­
sortowane i uoakowane będą.

Opracowanie powyższych pism  polecono referentowi 
spraw  rolniczych Komitetu.

4. Do Komitetu, mającego zająć się szczegółami wy­
stawy, wybrano: Ignacego Smalawskiego, Jana Breiera, 
Józefa Russmana, Brunona Karpelesa, Bronisława Janow ­
skiego.

Na tern posiedzenie zamknięto.

SPRAWY TOWARZYSTWA.

WIADOMOŚĆ
0 VIII (zwyczajnem) posiedzeniu Komitetu c. k. galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, które się odbyło dnia 3 czer­

wca 1905 roku.
Początek o godz. 4 pop.
Przewodniczący dr. W łodzimierz Bolesta Kozłowski.
Obecni: W iceprezesowie: B rykczyński Stanisław, A r­

tu r Zaremba Cielecki i Vivien Jan, dalej br. Brunicki J u ­
lian, Bogdanowicz Stanisław, dyr. Prom m el Juliusz, ks. 
Lubom irski Andrzej, dr. Krzysztofowicz Mikołaj, dr. Mars 
Tadeusz, dr. Paygert Kornel, prof. M ikułowski Pomorski 
Józef, R. Dw. dr. P iłat Tadeusz, dr. Skałkowski Tadeusz, 
dr. Kraiński W ładysław, hr. Szeptycki Kazimierz i dyr. 
Tyniecki W ładysław.

Nieobecność usprawiedliw ili: Fedorowicz Tadeusz, 
ks. Sapieha W ładysław, R. Dw. Struszkiewicz W ładysław, 
Schnell Oskar, Furnau Jerzy i redaktor Rolnika dr. Pay­
gert Jan.

Prowadzący pióro dr. cam. A ugust Rodakiewicz.
Ponieważ Przewodniczący chwilowo je s t przeszkodzo- 

nym  obejmuje przewodnictwo wiceprezes Brykczyński S ta­
nisław, na którego wniosek przed przejściem do porządku 
dziennego u c h w a l o n o :  zwrócić się do prof. Mikułow­
skiego Pomorskiego Józefa, aby zechciał zaopiekować się 
urządzeniem  tegorocznej wycieczki do Danii i Szwecyi. 
Następnie po przyjęciu do wiadomości bez czytania pro­
tokółu z ostatniego posiedzenia Komitetu, które się od­
było dn. 6 m aja r. b., na wniosek przewodniczącego jako  
referenta S e k c y i  h o d o w l a n e j  u c h w a l o n o :

1) przyjąć do wiadomości wnioski przedłożone w sp ra­
wie zużycia subwencyi na rok 1905;

2) zezwolić na założenie 30 nowych stacyj buhajów 
subwencyjnych z nadwyżki 16.000 kor. przyznanej przez 
c. k. Rząd na rok bieżący i to według uznania Sekćyi:

3) przychylić się do interpelacyi posła Potoczka 
w sprawie wędrownych handlarzy o ile rozchodzi się o za­
bronienie wędrownym kupcom  i ich agentom  zastępowa­
nia po drogach ludności zdążającej na jarm ark i i targi
1 wyłudzania od nich tow aru za bezcen i w tej myśli od­
powiedzieć na okólnik Nam iestnictw a;

4) założyć obory: a) u Serwatowskiego W ładysława 
w Jezierzanach półkrwi Sim enthal; b) u  hr. Mycielskiego 
Stanisław a w Boryniczach półkrwi Oldenburg; c) w miarę 
uznania Sekcyi drugą oborę oldenburską pełnej k rw i;

5) Założyć stacyę buhajów subwencyjnych: a) u Ja- 
rużalskiego Józefa w Babicach (0. Przem yśl); b) u Mar- 
tycz Jaworskiego Józefa w Turce (O. Sambor); c) u Bli­
charskiego W acława w Rokitnie (0. Gródek);' d) u Młod­
nickiego Karola w Zalesiu (O. Gródek); c) u  Bizanca Leo­
polda w Leśniowcach (0. Gródek); f)  u  Iwaszczyszyna

Iwana w Malczycach (0. Gródek); g) Horny Iwana w Do- 
brostanach (0. Gródek); h) u Ziembickiego Grzegorza 
w Dżużniaczu (0. Sambor);

6) założyć chlewnie zarodowe: a) u  Pluw aka Pawła 
w Dobrzanach (O. Gródek); b) u W ołoszyna Józefa w Ba­
rze (O. Gródek); c) u Kintzi Hugona w Kiernicy (0. Gró­
dek); d) u  MłodnicKiego Karola w Zalesiu (0. Gródek); 
e) u Synyka Iwana w Załużu (0. Gródek); /') u W anata 
Jana  w Bodatyczach (O. G ródek); g) u Jackow skiego Jana 
w W otczuchach (0. G ródek); h) u Sukora Józefa w Lu­
bieniu wielkim (0. Gródek); i) u Smarzewskiego Stani­
sława w Powitnie (0. Gródek); lc) u Chmielowskiego Jó­
zefa w W otczuchach (O. Gródek); l) u Peli Jana  w Haczo­
wie (O. Sanok); m) u  Fkerta  Jana w Haczowie (O. Sanok); 
n) u Puntscherta  Stanisław a w Rozważu (0. Złoczów); o) 
u Busza W ilhelm a Landestreu (0. Kałusz).; p) u Niklewi- 
cza Franciszka w Powodowej (0. Sambor); r) u Ziemniaka 
Jana  w Powodowej (0. Sambor); s) u  ks. Strzelbickiego 
Józefa w Starym  Samborze (0. Sam bor); t) u K naura Al-

\ berta w Smolnicy (0. Sambor); u) u Knysza W asyla w Mo- 
j  nastercu (0. S try j); w )  u Kozaka Iwana w Monastercu 

(O. S tryj); y) u  Abgarowicza K ajetana w i tubienku (O. 
Podolski); z) u  Ziembickiego Grzegorza w Dźwiniaczu 
(O. Sambor);

7) założyć stacyę knurów: a) u Iwasikowa Andrzeja 
w Synowódzku (0. Stryj); b) u kn. Puzyny Leona w Gwo- 
źducu (O. Pokucki); c) u ks. Hordyńskiego Dym itra w Kul- 
czycach (0. Sambor);

8) założyć owczarnie zarodowe: a) u Bysza W ilhel­
m a w Landestreu (czuszki) (O. Kałusz); b) u Doboja Grze­
gorza w W ołświnie (czuszki) (O. Sokal): c) u Puntscherta  
Stanisław a w Rozważu (Oksfordy, o ile z naszeg) mate- 
ryału będzie można) (0. Złoczów);

9) założyć stacyę tryka : u  hr. Mycielskiego S tanisła­
wa w Boryniczach (O. Bóbrka).

Na wniosek referenta S e k c y i  r o l n i c z e j  dyr. 
Fromla Juliusza u c h w a l o n o :

1) zwrócić się do Wydz. kraj. z prośbą, aby na w y­
dawnictwo encyklopedyi udzielił na r. 1905 subwencyi 
w kwocie 3.000 koron w tym tylko bowiem razie c. k. 
Rząd ze swej strony subwencyi udzieli;

2) zwrócić się do W ydz. kraj., by na cele kursów
0 kobiecem gospodarstwie domowem udzielił subwencyi 
w kwocie 1.500 koron, w tym tylko bowiem razie c. k. 
Rząd ze swej strony subwrencyi udzieli;

3) dla zarządu głównego Towarzystwa Kółek rolni­
czych podnieść subwencyę tegoroczną na cele wędrownej 
nauki rolniczej do wysokości 11.500 koron w myśl rozpo­
rządzenia m inisteryalnego;

4) udzielić stypendyum  na kształcenie się w uprawie
1 wyprawie lnu i konopi Antoniemu Rudnickiem u i przed­
staw ić go Wydz. kraj., jako  ewentualnego kandydata na 
posadę in struk to ra ;

5) założyć wzorowe gnojarnie u  Mieczysława W alkow- 
skiego w Gwoźdźcu małym i u Józefa Burzyńskiego w Ka­
mionce wielkiej kosztem  po 100 koron.

6) zwrócić się do rolników produkujących jęczmień bro­
warniany. by odsyłali próbki jęczmienia 6-litrowe, oraz pęki 
kłosów jęczmienia do stacyi chemiczno-rolniczej w Dublanach, 
gdzie takoice bezpłatnie ocenione zostaną, a okazy uznane za 
stosowne, wysłane będą na wystaicę jęczmienia, która ma się 
odbyć iv jesieni bieżącego roku w Wiedniu.

7) W myśl wniosków ankiety chm ielarskiej z dnia
2 czerwca r. b.: a) oświadczyć się przeciw przedłożeniu 
ustaw owem u o proweniencyi chmielu i odpowiedni memo- 
ryał przedłożyć Kołu polskiemu i c. k. Rządowi; b) opra­
cowanie powyższego mem oryału powierzyć prof. dr. Rit- 
tlowi Stanisławowi; c) wziąć udział w wystawie mającej 
się odbyć w Londynie w r. 1906 i zwrócić się w tej m ie­
rze za pośrednictw em  Oddziałów do krajowych producen­
tów chmielu, by do krajowej szkoły chmielarskiej w S ta­
rem  Siole przysyłali próbki chmielu i po 10 koron na ko-
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sz ta  w ysyłk i; d) w ybrać do kom isyi w ystaw ow ej panów : 
Sm alaw skiego  Ignacego, B jcyera  Jana , R ussm ana Ignace­
go, K arpelesa B runona i Janow skiego  B ronisław a; e) Po­
rozum ieć się z K om itetem  w ystaw y londyńskiej co do bliż­
szych  szczegółów tej spraw y.

N astępn ie ebejm uje przew odnictw o Prezes dr. W ło­
dzim ierz B olesta K ozłow ski i n a  w niosek jego , jak o  re fe ­
re n ta  S e k c y i  c h o w u  d r o b i u  u c h w a l o n o :

1) Poruczyć lw ow skiem u Tow arzystw u chow u drobiu 
zaopiekow anie się opracow aniem  dziełka popularnego  
o chowie drobiu.

2) Poruczyć referen tow i Pon ick iem u F ranciszkow i 
opracow anie p ro g ram u  d la w y słan n ik a  m ającego zbadać 
stan  hand lu  ja ja m i i drobiem  tak  w k ra ju , ja k  i w m iej­
scow ościach ek sp o rt nasz obchodzących.

3) Udzielić lw ow skiem u T ow arzystw u chow u drobiu 
z  tegorocznej subw encyi rządow ej: a) 1800 koron  na po­
p ieran ie  jego działalności, b) 500 kor. n a  Hodowcę drobiu, 
c) 2.500 kor. na  założenie zak ładu  chow u drobiu  przy  a k a ­
dem ii w e te rynary i we Lwowie, z tern aby p lan  szczegóło­
w y K om itetow i przedłożono.

4) U dzielić Jarosław sk iem u  T ow arzystw u chowu dro­
biu z tegorocznej subw ency i: a) 1.400 kor. n a  popieran ie  
działalności tegoż, b) 500 kor. na  u rządzenie w ystaw y d ro ­
biu, k tó ra  m a się odbyć w je s ien i r. b.

5) U dzielić filii lw ow skiego T ow arzystw a chow u d ro ­
b iu  w Złoczowie 300 kor. n a  urządzen ie  tegorocznej w y­
staw y  drobiu.

6) P rzeznaczyć w r. b. n a  w ykształcen ie nauczycieli 
w ędrow nych chow u drobiu  1000 kor., a na  zak ładan ie k u r ­
ników  500 kor.

7) N a ro k  1900 przedłożyć c. k. Rządow i następu jące  
wnioski subw encyjne: a) na  popieranie d ialności obu T o­
w arzystw  chow u drobiu  4.500 kor., b) n a  zakład  chow u 
drobiu m ający  pow stać  p rzy  akadem ii w ete ry n ary i we 
Lw ow ie 5Ó00 kor., c) n a  zakładanie k u rn ików  1.500 kor., 
</) n a  hodow cę drobiu  1000 kor., e) n a  w ykszta łcen ie n a u ­
czycieli w ędrow nych chow u drobiu  3.000 kor.

8) Poruczyć opracow anie p ro g ram u  co do chow u dro­
biu  w m yśl in stru k cy i W ydz. k ra j. rek to row i d r Szpil- 
m anow i Józefow i po porozum ieniu  się z ks. W an d ą  C zar­
toryską.

9) Poruczyć opracow anie podań  subw encyjnych  do 
c. k. R ządu na  r. 1000 rek to row i dr. Szpilm anow i i Obręb- 
sk iem u  Janow i.

10) Porozum ieć się z lw ow skiem  T ow arzystw em  cho­
w u drobiu : a) co do prośby D ym itra  Petrow a o udzielenie 
pożyczki w kw ocie 300 kor. na budow ę k u rn ik a  w Horo- 
dence, h) co do w arunków , n a  ja k ic h  członkow ie Oddz. 
pokuckiego  otrzym yw aćby m ogli drób rozpłodowy.

Poruczyć S tasiniew iczow ej K lem entynie po porozum ie­
niu  się z B iurem  T ow arzystw a załatw ienie podań o k u rsy  
chow u drobiu w Zielonej: A gnieszki K ajdas, M aryi Kra- 
skow skiej, A nato la  H ere ty k a  i A nny Dębskiej.

11) Kooptować do łekcyi chow u drobiu: d -ra  A dam a 
B orysiew icza, adw okata  k ra j., d ra  S tan isław a F ibicha, do­
cen ta  akadem ii w e terynary i, K retow icza Paw ła, prof akad. 
w eter., O grodzińską M ichalinę, żonę inżyn iera kolejowego, 
P io trow icza Z ygm unta, inżyniera, Seferow iczow ą Jan inę , 
żonę R. i >w. i D yr. Poczt, T erleckiego  E ugen iusza , le k a ­
rza  w eterynary jnego  i Józefa Zagaja, d em o n stra to ra  akad. 
w eter.

13) P lan  Stasiniew iczow ej K lem entyny  w spraw ie 
podniesien ia  chow u drobiu przedłożyć na najbliższem  posie­
dzeniu  Sekcyi.

14) P rzy jąć do w iadom ości re lacy ą  Oddz. stry jsko- 
żydaczow skiego o w ykładach  o chow ie drobiu, ja k ie  się 
odbyły w lu tym  r. b. w o k ręgu  Oddziału.

(C. d. n.).

Protokół
walnego zebrania gospodarzy większej i mniejszej wła­
sności powiatu Gródeckiego, odbytego w sali obrad 

Rady powiatowej w Gródku dnia 25 maja 1905.

N a zaproszenie pp. Adolfa barona B runickiego , E d ­
w arda Kopeckiego, Ja n a  Głow ackiego i Ja n a  B ogdanow i­
cza, zebrało się w dniu dzisiejszym  k ilkudziesięciu  go sp o ­
darzy  ro lnych  w  ększej i m niejszej w łasności, celem  za­
w iązania G ródecko - Janow skiego  oddziału c. k. T ow arzy­
stw a gospodarsk iego  galicy jsk iego .

Prezes Rady powiatow ej po pow itan iu  obecnych ob ja­
śn ia  o celu niniejszego zebrania i p rosi o w ybór p rze ­
w odniczącego.

W ybrano jednogłośn ie przez ak lam acyę A dolfa b aro ­
na  B runick iego , k tó ry  pow ołuje na  sek re ta rza  Z grom a­
dzenia p. J a n a  Bogdanow icza.

Po k ilku  przem ow ach, w k tórych  m ówcy w ykazy­
w ali niedogodność dla gospodarzy  tu tejszego  pow iatu  n a ­
leżenia do is tn ie jących  obecnio oddziałów  R udeńskiego czy 
też Lwowskiego i z pow odu tego bardzo  słaby udział człon­
ków  z tu tejszego  pow iatu  w ty ch  oddziałach, uchw alono 
jednogłośnie zaw iązać odrębny oddział T ow arzystw a go­
spodarsk iego  galicy jsk iego  pod nazw ą: „G ródecko-Janow - 
sk i Oddział c. k. T ow arzystw a gospodarsk iego  g a licy j­
skiego" i odnieść się do R ady ogólnej TsCrzystwa o za­
tw ierdzen ie  tego oddziału.

N astępn ie  n a  w niosek p. Ja n a  B ogdanow icza uchw a­
lono, iż R ada tego nowego oddziału m a się sk ład ać  z p rz e ­
w odniczącego i 16 członków.

W su tek  tego zaw iesza P rzew odniczący  posiedzenie 
n a  15 m inu t celem  porozum ienia się co do wyborów.

Po przerw ie przystąpiono do w yborów : w ybrano na 
w niosek p. J a n a  B ogdanow icza n astęp u jącą  R adę przez 
ak lam acyę, g łosu jąc nad  każdym  pojedyńczym  członkiem  
zosobna — i ta k :

Przew odniczącym  w ybrano P an a  E dw arda  K opeckie­
go w łaścic iela dóbr w R okitnie o. p. B rzuchow ice.

Z astępcą Przew odniczącego w ybrano P an a  E d w ard a  
Zaw idow skiego W eissm an n a  w łaściciela dóbr w Zawido- 
w icach  o. p. Gródek.

Członkam i R ady: pp.: Ja n a  Głowackiego sek re ta ­
rzem  Rady — w łaściciela dóbr w W iszence o. p. loco;, 
A dolfa barona B runickiego — w łaściciela dóbr Lubień 
w ielki o. p. loco; S tan isław a N iezabitow skiego —  w łaśc i­
ciela dóbr U herce o. p. G ródek; Józefa W eig la  M illereta 
w łaścic iela  dóbr Ż orn iska o. p. D om ażyr; F ran c iszk a  Szof- 
fe ra  — w łaścic iela dóbr Zielów o. p. D om ażyr; L eonarda 
B isanza — dzierżaw cę dóbr Leśniow ice o. p. B ia ło g ó ra ; 
k s  M ikołaja R om aniuka gr. k a t. proboszcza w K iernicy 
o. p. G ródek: ks. A ntoniego Celewicza g r.-kat. proboszcza 
w  Łozinie o. p. J a n ó w ; P aw ła P luw aka, w łaścic iela  re a l­
ności w D obrzanach  o. p. G ró d e k ; Józe ia  C hm ielow skiego 
w łaścic iela  realności w  W ołczuchach  o. p. R odatycze; Jó ­
zefa W ołoszyna — w łaścic iela  realności w B arze o. p. Są­
dow a W iszn ia ; K arola M łodnickiego nacze ln ika  gm iny 
w Zalesiu o. p. Jan ó w ; W acław a B licharsk iego  naczeln ika  
gm iny  w R okitn ie o. p. B rzuchow ice; F ran c iszk a  Bobow­
skiego b u rm is trza  m ias ta  G ródka.

N astępnie udziela  P rzew odniczący g łosu  p. d-rowi 
A ugustow i Rodakiew iczow i delegatow i c. k. T ow arzystw a 
gospodarsk iego  ze Lwowa, k tó ry  w dłuższem  przem ów ie­
niu  w ykazuje dotychczasow ą działalność T ow arzystw a g o ­
spodarsk iego  we w szystk ich  gałęziach  gospodarstw a, tu ­
dzież korzyści w ynikające d la  członków p rzystępu jących  
do T ow arzystw a i zachęca zebranych  do w spólnej p racy  
w tym  k ierunku . _ *

Po skończonem  przem ów ieniu  p. D e legata  i podzię- 
kon iu  m u przez obecnych przez pow stan ie z m iejsca za 
w yczerpujące w każdym  k ie ru n k u  w yjaśn ien ia , uchw alono 
n a  w niosek p. Ja n a  B ogdanow icza, iż wdHadka roczna



4 DODATEK DO Nr. 25. „ROLNIKA".

członka zwyczajnego tutejszego Oddziału ma wynosić naj­
mniej dwanaście koron rocznie, przyczem upoważnia wal­
ne zebranie Rady Oddziału do zniżenia tej wkładki nie­
zamożnym włościanom, aż do wysosości 4 koron rocznie 
(względnie 6 koron rocznie z przedpłatą na Rolnika).

Następnie wzywa Przewodniczący obecnych do przy- 
stępywania do Oddziału i wpisywania się z oznaczeniem 
wysokości rocznej wkładki, jaką płacić się zobowiązują:

Przystąpili do Oddziału: W pp .: Edward Kopecki, 
właściciel dóbr w Rokitnie z wkładką roczną 30 koron; 
Adolf baron Brunicki, właściciel dóbr w Lubieniu z wkład­
ką roczną 30 kor.; Jan Bogdanowicz, właściciel realności 
w Gródku z wkładką roczną 12 k o r.; Linscheid z wkład­
ką roczną 12 k o r.; Jan Głowacki, właściciel dóbr w Wi- 
szence z wkładką roczną 30 ko r.; Franciszek Bobowski, 
burmistrz m. Gródka z wkładką roczną 12 kor.; Matylda 
Ewy, właścicielka dóbr w Kiernicy z wkładką roczną 12 
kor.; ks. Michał Kułmatycki, kanonik gr.-kat. probostwa 
w Gródku z wkładką roczną 12 kor.; Modest Derszko gr.- 
kat. proboszcz w Haliczanowie z wkładką roczną 12 kor.; 
Henryk Rupp, właściciel dóbr w Kiernicy z wkładką rocz­
ną 12 kor.; Hugo Kintzi, właściciel dóbr w Kiernicy 
z wkładką roczną 12 kor.; ks. W asyl Zahajewicz, proboszcz 
gr.-kat. w Wołczuchach z wkładką roczną 12 kor.; Iwan 
Iwaszczyszyn z wkładką roczną 12 kor.; ks. Mikołaj Ro­
maniuk, proboszcz gr.-kat. w Kiernicy z wkładką roczną 
12 kor.; Paweł Pluwak, właściciel realności w Dobrzanach 
z wkładką roczną 12 kor.; Stanisław Smarżewski, właści­
ciel realności w Powitnie z wkładką roczną 12 kor.; Iwan 
Chama, właściciel realności w Dobrostanach z wkładką 
roczną 12 kor.; Jan Przyjmą, właściciel realności w Zie- 
lowie z wkładką roczną 12 kor.; Józef Chmielowski, na­
czelnik gminy w Wołczuchach z wkładką roczną 12 kor.; 
Ozyasz Lille c. k. weterynarz powiatowy w Gródku 
z wkładką roczną 12 kor.; Józef Wołoszyn, właściciel 
realności w Barze z wkładką roczną 12 kor.; Józef Łu­
ków, właściciel realności w Lubieniu w. z wkładką rocz­
ną 12 kor.; Jan Jackowski, właściciel realności w Woł­
czuchach z wkładką roczną 12 kor.; Jan Wanat, właści­
ciel realności w Rodatyczach z wkładką roczną 12 kor.

Na tern zamyka Przewodniczący zebranie, dziękując 
obecnym za liczny współudział.

Jan Głowacki. E dw ard  Kopecki.
Sekretarz. Prewodniczący.

KRONIKA.
W edług ob w ieszczen ia  o g ło szo n eg o  w „G azecie 

Lw ow skiej" , rozpisuje c. k. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie ofertę na wykonanie budynku dla dwóch zbiorników na 
wodę i studni w stacyi Radymnie.

Koszta wykonania dotyczących robót obliczono na kwotę 
19.192 koron.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych przyjmować będzie 
oferty najpóźniej do godziny 12 w południe dnia 19 czerwca 
1905 roku.

Podręczniki dla budowy przejrzane być mogą w c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych we Lwowie, w oddziale konserwacyi 
i budowy kolei, III piętro, drzwi 1. 308.

Kom unikat krajow ego Biura pos'rednictwa pracy.
Zgłoszenia szukających pracy (w powiatowych Biurach pośre­
dnictwa pracy): K l a s a  I. B ro d y:  1 pisarz ekonomiczny,
1 dozorca do gospodarstwa mlecznego i stajni opasowych, 1 eko­
nom, podleśniczy, 1 ekonom, kontrolor, 1 fornal, 2 oficyalistów 
prywatnych, 1 zarządca folwarku, 1 leśnik, 1 dozorca lasowy.— 
Buczacz: 1 rachmistrz gospodarski, 2 pobereźników. — Koło­
m yja  : 2 leśniczych egzaminowanych. —  Łańcut'. 2 ekonomów,
2 leśniczych, 1 pisarz ekonomiczny, 45 robotników sezonowych 
rolnych, wyłącznie mężczyzn. - Mościska: 1 rządca, kontrolor, 
rachmistrz, żonaty, bezdzietny, świadectwa bardzo dobre, 1 eko­
nom, lat 42, żonaty, bezdzietny, świadectwa bardzo dobre, 8 eko­
nomów, leśniczych, dozorców gospodarskich, 200—400 koron, 
wikt lub ordynarya, 1 gumienny i maszynista, także gorzelnik

i cieśla na ordynaryę, 4 leśnych po 60— 100 koron i ordynarya, 
3 karbowych, polowych, 100 do 120 koron i ordynarya: 1 strze­
lec, podleśniczy, według umowy; 1 fornal, cieśla, stelmach, 120 
koron i ordynarya; 1 chłopak stajenny do koni wyjazdowych; 
1 parobek;- 2 chłopaków do koni, 60 koron i wikt; 1 pisarz 
ekonomiczny ze szkołą rolniczą w Bereźnicy. —  M yślenice: 
1 połowy lub leśny; 1 pisarz ekonomiczny ; 15 kosiarzy. —
Oświęcim: 1 dozorca gospodarski; 1 strzelec lub strażnik do
lasu; 1 dozorca do gospodarstwa lub fabryki. — Rzeszów: 
1 rządca. —  Sanok: 1 ekonom, 300 koron 1 wikt. — K rajow e  
Biuro: 1 pszczelarz samoistny lub instruktor, także wy­
kształcony ogrodnik, znajomość wyrobu win miodowych, owo­
cowych, i t. p., przyjmie także inną posadę gospodarską; 1 
leśniczy z egzaminem państwowym, lat 40, praktyka lat 14; 1 
ekonom, lat 50, praktyka lat 25, z czego 19 na jednej posa­
dzie w dobrach książąt Sapiehów, żonaty, bezdzietny. — 
K l a s a  IV. B rody : 1 ogrodnik, 30—40 koron miesięcznie, 
wikt mieszkanie i opał. —- Buczacz: 1 ogrodnik. — Mościska: 
3 ogrodników. —  Myślenice: 1 ogrodnik. -— Oświęcim: 1 ogro­
dnik, 240 koron i ordynarya. — K l a s a  VI. Kołomyja: 2 ko­
wali dworskich —- Łańcut : 1 kowal dworski. — Mościska : 
1 kowal dworski. — Tarnobrzeg: 1 kowal i egzaminowany
podkuwacz koni i do obsługi kotłów parowych, do dworu na 
ordynaryę. —  K l a s a  VII. B ro d y ; 1 maszynista do naprawy 
maszyn na czas żniw; 1 maszynista. — Mościska: 1 maszy­
nista. —  M yślenice: 2 maszynistów ; 1 palacz do kotła paro­
wego. —  Rzeszów: 2 maszynistów. — Krajowe Biuro: 1 ma­
szynista samodzielny do lokomotywy (także stojącej), egzamin 
kolejowy, kawaler, lat 35, minimum płacy 100 koron miesię­
cznie. — K l a s a  VIII. M ościska: 1 cieśla. Tarnobrzeg: 
1 stelmach z familią do dworu na ordynaryę. — K l a s a  X. 
Ł ańcut:  1 rymarz dworski. — M yślenice: 1 garbarz. — Sanok- 
1 rymarz, lakiernik, 3 korony dziennie, mieszkanie i opał albo 
rocznie według umowy. —  K l a s a  XV. Brody: 1 młynarz 
starszy; 1 kucharz. — K ołom yja : 2 młynarzy samoistnych. — 
Łańcut: 1 mielnik lub dzierżawca młyna. —  Mościska: 1 ku­
charz, kawaler, 30—40 koron i wikt; 1 chłopak do kucharza; 
1 gorzelnik (wieśniak). —  Tarnobrzeg: 1 kucharz z długoletnią 
praktyką, żonaty, 30 koron miesięcznie, mieszkanie i ordynarya.— 
K l a s a  XXIII. Brody: 1 koniuszy; 2 furmanów. — Buczacz: 
1 furman. — M ościska: 1 furman, stangret, z bardzo dobremi 
świadectwami; 1 furman do stajni cugowej. —  M yślenice: 
1 stangret, w starszym wieku. — Oświęcim : 1 koniuszy od 
1 lipca, — Tarnobrzeg: 1 koniuszy a zarazem pierwszy 
stangret.

Przegląd czasopism .
„Tygodnik ro ln iczy 1' Nr. 21 drukuje: Czecza: „Trak­

tat handlowy z Niemcami. — Gawlikowskiego: „Samopomoc
w mleczarstwie". —  Neum ann: „Bronka po siewniku rzę­
dowym".

W nr. 22, prócz dalszych ciągów wymienionych artyku­
łów, Adama Zwierzchowskiego: „Sadownictwo w obrazach".

„Gazeta rolnicza" Nr. 21 podaje: Jeziorańskiego: „Hi- 
storya Tow. roln. 1858—61". — Mackiewicza: „Jeszcze w spra­
wie szczepienia karbunkułu". — Chrząszcza: „Krytyka".

W nr. 22: J. Scholzego: „Roślina i azot". — W. K. Z.: 
„O hodowli sandacza". —  J. Ryksa: „Lampa formaldehydowa".

„Ziemianin" Nr. 21 drukuje: Sobieskiego: „Z anatomii 
i fizyologii zwierząt domowych". -— Lossowa : „Jakie odmiany 
zbóż i kartofli są dla nas najodpowiedniejsze". T urnaua: 
„O międzypłodach".

W  nr. 22, prócz dalszych ciągów jak wyżej, Rektorow- 
skiego: „O sztucznych nawozach w gospodarstwie leśnem".

„Rolnik i hodow ca" Nr. 21 podaje: Tetznera : „Nowy 
traktat handlowy, a nasze doczesne rolnictwo". — Zalewskiego : 
„O kredycie rolnym". — Neumann : „Nieco o kierunkach ho­
dowli".

W nr. 22: Fr. Trepkli: „Stanowisko obornika w dzisiej- 
szem gospodarstwie". — A. Brony: „Echc z bruku i zagona".— 
„Stacya czy pole doświadczalne". — Z. Zielińskiego: „Sprawo­
zdanie z czynności stacyi oceny nasion".
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M Ą C Z K A  K O S T N A  
P R E P A R O W A N A

UWAGA! Do siacyi Galicyi Zachodniej i Środkowej, aż po Sokal, Rawa Ruska, Lwów, 
Slryj i Beskid —  liczę ceny znacznie niższe!

2 %  azotu, 12°,'o kwasu fosforowego, ła tw o
rozpuszczalnego w  wodzie . . . . . kor. 11-54

2 %  azotu, 1 4 %  kwasu fosforowego, ła tw o
rozpuszczalnego w  w o d z i e ......................... 12-S8

ŻUŻLE T H O MA SA
prawdziwe w o ln e  od 

d o m ie s z e k , z  g w a r a n c y ą

1 4 %  kwasu fosf.
1 5 %  „
1 6 %  „
20% „ „
1 3 %  kwasu fosf.
14%  „ „
1 5 %  „ „
1 9 %  „

801
too

rozpuszcz. 
w kwasie 

cytrynowym

,1 (zupełnie) i
I rozpuszcz. !
|0 w kwasie 

cytrynowym

kor. 4-83 
„ 5-18 
„ 5-52 
„ 6-99

kor. 5-01 
„ 5-39 
» 5-78 
„ 7-32

Dokładne cenniki i specyalne oferty  przesyłam na żądanie odwrotną pocztą. 20
Dlaczego zakupno nawozów sztucznych w mojej firmie jest dla każdego najkorzystniejsze?

Najściślejsza gwarancya i analiza kontrolna na moje koszta w krajowej Stacyi chemiczno-rolniczej w Dublanacli. 
Leny najniższe faoryczne (bo nie wysyłam żadnych agentów, których znaczne koszta ponosi ty lko kupujący).
Kredyt 6-miesięczny, nawet przy żużlach Thomasa (tomasynie)! Za gotówkę 2 p rc , ewentualnie 3 prc. mniej, 
siewniki do nawozow sztucznych wypożyczam bezinteresownie, według warunków katalogu.

W AŻNE! Gdyby którakolwiek rzetelna konkureneya ofiarowała produkt te j samej jakości po niż­
szych cenach, skłonny jestem  do przyznania moim Odbiorcom tych samych korzyści.

Dom Rolniczy ERNEST BRHLSEN
W  KRAKOW IE. —  Biuro I-sze (nadawcze) ulica Karmelicka 1. 24.

1

a) Parcela zasilona nawozem sztucznym. b) Parcela bezpośrednio obok, w te j samej glebie, bez nawozu sztucznego.

JUŻ O PŁATNIE Nawet do najodleglejszych stacyi Galicyi Wschodniej i Bukowiny.

za 100 leg, z w orkiem , 

opłatnie do stacyi od­

biorcy, w edług katalogu.

franco stacya fabryczna 

górnośląska

1-4



OGRZEWANIA, STUDRIE, POfJPY, ŁAZIENKI. MOTORY ropne.
Biuro techniczne — Lwów, Kopernika 15 a.

R eprezentacya w K rakow ie : Szewska 23.
WODGOip

CHYLEWSKI, HRUBY i Sp.
 Wszelkie urządzenia mechaniczne. ----- :

34 20(45)—48

DGE!

V? Domu i w poOróży niezbędnymi środkami są
Aptekarskie 116 13-52

BALSAMI t.TBIEIH'E«l
wszędzie znane i wszędzie uznane.

Najskuteczniejsze przy złem trawieniu 
i  towarzyszących mu przypadłościach, jak: 
wymioty, zgaga, zatwardzenie, tworzenie 
się kwasu, uczucie pełności, kurcze żo­
łądka, brak apetytu, influenca, katar, zapa­
lenia, osłabienia, i  t. p.

Działa k o j ą c o  na kurcze i  boleści, 
uspokaja kaszel, rozpuszcza śluz, prze­
czyszcza, i  t. d.

Najmniejsza wysyłka pocztowa 12 ma­
łych lub 6 większych flakonów 5 koron. 
60 małych lub 30 dużych flakonów' 15 kor.

Proszą uważać na jedynie praw dzi­
w ą zieloną marką ochronną z zakon­
nicą „ICH D IEN“.

ICH DIEN

Maść CentyfolioWaA p te k a rs k a  
A .T h ie r r y ’ego
uśmierzająca bole, miękcząca, uzdrawiająca. Najmniejsza wy- 
sełka pocztowa 2 słoiki 3 korony 60 groszy, na miejscu słoik 

1 korona 20 groszy.
Najzupełniejsze przekonanie, że Balsam i Maść Centyfo- 

liowa są środkami nie do zastąpienia.
Nabyć można po przeczytaniu broszury, pełnej pism 

dziękczynnych i uznań. Dołącza się ją  gratis do zamówień, 
albo na żądanie przysyła osobno.

Adresować proszę: Apolheker A. Thierry in Prcgrawa  
bei Rohiłsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy, sprzedających rzekomo moje autentyczne 
preparaty, proszę m i wymienić, celem ukarania sądownego.

Najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym i najtańszym 
pokarmem dla drobiu, świń, psów i  ryb jest

HELLE60 PREPARAT IHESOKOSTHS
odznaczony w roku 1904 srebrnymi i bronzowymi medalami i dyplo­

mami honorowymi na wszystkich obesłanych wystawach.

J Ó Z E F  H E L L E
P fa ffs ta tten  ko ło  W iedn ia  226 7—12

I. A u s t r y a c k o - w ę g ie r s k a  FABRYKA PREPARATÓW MIĘSOKOSTNYCH.
Najprzedniejszy preparat mięsokostny 50 kilogramów 11 koron; 
grubsze ziarna*10 kor. — 5 kg. pocztą, opakowane, franko, 2 iO  kor.

Mój preparat mięsokostny jest dla _ chowu i wyżywienia 
zwierząt znakomity; przyspiesza rozwój kości, podnosi ogromnie 
produkcyę ja j, sprawia nadzwyczaj szybkie utuczenie.

Zamawiający będą łaskawi powoływać się na Rolnika.

Myszy polne mogą być doszczę-' 
tnie zniszczone tylko wolnymi od 
trucizny, jedynie pewnymi piguł­
kami FUCHSOL. -  W 1 kilogramie 
Fuchsolu jest około 10.000 pigułek 
zawartych, 1 kilogram wystarcza 
zatem na 8.000 do l«.000 m2, by 
wszystkie myszy polne wytępić.

1 klg. Fuchsolu dla myszy pol- 
nvch 3 korony. Przy odbiorze 5 do 
50 klg. jeden klg. 2 50 koron, 100 
klg. 200 koron.

Dla myszy polnych cała doza 5 kort n, pół dozv 3 korony. — 
Dla szczurów cała doza 8 koron, pół dozy 4 50 koron.

C. k . Zarząd dóbr Holies pisze: Donoszę panu, że myszy pol­
ne, po użyciu Fuchsolu, w przeciągu pół godziny wyginęły.

Krzich, m. p., c. k. radca gospodarczy. 
Wielka ilość szczurów została przez Fuchsol zniszczoną, co 

dotąd nie udawało się przy stosowaniu innych środków.
C. k. Komenda szkoły kadeckiej. Sermont, m. p., c. k. Uberst. 

Z całem zadowoleniem donosimy, że nasze nadzieje wytępie­
nia myszy polnych Fuchsolem, zostały przewyższone. Możemy 
pański preparat polecić każdemu jako niezrównany.

33 19—40 Zarząd dóbr Karola Stummera, Oslawan.
CHEMICZNE LABORATORYUM „FU C H SO L11

S. FUCHS i Sp. W ied eń VII ,  IV la r ia h i l fe rs t ra s s e  1 . 38.

Trzydzieści sztuk krów i jałówek
rasy czerwonej polskiej, do sprzedania. —  Zarząd dóbr Kliszów, ostatnia 
poczta Gawłuszowice. 2 — 2

Koleje polne
trasuje buduje i  dostarcza z wła- 
244 snych fabryk firma 4 -8

O d d z ia ł d la  k o le i w ą z k o to ro w y c h  
A R T U R A  K O P P E L A  

Reprezentant JULIUSZ WEISS.
Lwów, Jagiellońska 12. — Telefon 627.



3(osiarJci i Żniwiarki Ideal
GRABIE konne i całostalowe —  

KULTYWATORY — BRONY tale­

rzowe i sprężynowe —  słynnej 

amerykańskiej fabryki =

Deering International harvester Comp, w Chicago
po leca  po  na jn iższych  cenach  2—4 263

 Syndykat Towarzystw Rolniczych ^EE
Kraków (Hotel „Centralny").

90T  Ilustrowane cenniki i referencye na żądanie odwrotną pocztą.

■ • ••’V  • .

OBWIESZCZENIE.
Ważne dla gospodarzy, właścicieli dóbr i h odow ców , chcących bydło swe uchronić przed peWną zgubą  

i zarazą, która obecnie w postaci choroby kości grasuje, a na którą wiele bydła ginie.
Okólniki c. k. Namiestnictwa piszą, iż powodem tej zarazy jest zeszłoroczna posucha, która spowodowała brak soli pożywnych w paszy 
By temu zapobiedz, a zap o b ied z  m o żna  w  początkach ch o ro b y ,  zadaje się bydłu 3 razy dziennie do pokarmu 2 - 3  łyżki na sztukę:

Są to  jedyn ie  skute- 
15 p u szek  kosztu je 9 koron fran co , czne preparaty przeciwkrow om  „Vaccin“

koniom „Equin“

nieroguciżnic
,,Sailin'1

35  koron.

264 2 -2 4
nadw. areylcs.

MR. THDEUSZfl PRRRSKOWlCZfl

s z a , 4 k o r m ., j wyprób0Wane przez
50  k ilogram ów  w  worku, koleją, pierwszych weterynarzy,

2,3 k o r o n ’  a w y tw o rz o n e  w  pierw-
w o  k ilogram ów  w  w orku, koleją , szej austryackie j Fabryce

dla ś ro d k ó w  w e te ry n a ry j­
ny ch  i sp o ży w czy ch  dla 
byd ła

dostawcy

W GUTENSTEIN POD WIEDNIEM.

Środki te sa w użyciu w cesarskich stadninach i stajniach arcyksiążęcych i w pierwszych wzorowych gospodarstwach z nad­
zwyczajnym i pewnym skutkiem.

Do nabycia w pierwszorzędnych aptekach, ale tylko pod nazwiskiem „Vaccin“, „Eąuin“, Suilłn “  P araskow icza . — Zresztą 
należy zamawiać pod powyżej podanym adresem. — Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

Tysiące podziękowań i świadectw od pierwszych fachowców. — Pierwsze nagrody z Paryża, Londynu Pin'd Nicei Berlina 
Ostendy, i t. d. Paryż juror. "  ’ °  ’ ’ ’



WIADOMOŚCI DOMU d l a  ZIEMIAN
Zdania rolników o siewniku rzędowym „MOSONI DRILL":

Bełżec, 10. czerwca 1905.
Na zapytanie W P anów  donoszę, że z siewnika Mosoni 

Drill E. Kiihnego je s tem  zupełnie zadowolony. Sioje równo —  
tak  na  terenie płaskim, ja k  też i pagórkow atym  bez regu low a­
nia skrzyni —- a co najważniejsza, że regulow anie w ysiewu 
przy różnych nasionach je s t  nadzwyczaj proste  i łatwo.

Wiktor Jasiński.

Rożniatów, 11. czerwca 1905.
Niniejszem poświadczam, źe pobrany w tym  roku z w io­

sną od W Panów  21 rzędowy siewnik Mosoni Drill p. E. K i ih ­
nego je s t  m aszyną wyborną, nadzwyczaj pojedynczą, silną i lekką 
i bardzo dobrze si°je, pomimo tego, że tu te jsze g run ta ,  jako 
mokre, m uszą być w małe parcele rowkam i dzielono.

Jan Amon.

Podszumlańce, 11. czerwca 1905.
Mam zaszczyt donieść, że sprowadzony siewnik rzędowy 

Mosoni Drill E. Kiihnego polecam każdem u jako  bardzo dobry 
i życzę, jako  s ta ry  gospodarz, każdem u, który tenże sprowadzi 
tę korzyść ja k ą  j a  mam z tegoż i polecam Dom dla Ziem an 
ja k o  najlepszy pod każdym względem. Honigsberg.

Koniuszki, 12. czorwca 1905 r.
Siewnik rzędowy Kiihnego sieje nadzwyczaj regularn ie  bez 

względu czy po górach, czy z gory, czy konie szybciej lub wol­
niej idą Sieię naw et takowym  bobik grubszego gatunku .

Nagelberg.

Ulicko-zarębane, 13. czorwca 190o.
Z najw iększą przyjemnością mogę W P an o m  donieść, że 

je s tem  i dziś po 3-letniem używ aniu  s iew nika „Mosoni D rill11 
z takowego bardzo zadowolony i mogę go każdem u rolnikowi 
z najczystszem sumieniem polecić. Najlepszą opinię macie moi 
Panowie, że moi sąsiedzi i wielu znajomych, którzy się o za le ­
tach tego siewnika osobiście przekonali, kupili go u W P a n ó w  
i są bardzo zadowoleni. Reparacyi dotychczas nie miałem, pomi­
mo, że zasiewam  nim rocznie około 200 morgów.

O. Bachmann.

Głęboka, dnia 12. czerwca 1905, o. p. Fclsztyn.
Mam siewnik rzędowy przez Dom dla Ziemian „Mosoni 

Drill11 E. Kuhnego. Już  4-ty rok n im sieję, je s t  lekki, mocny, jed- 
nem  słowem je s te m  bardzo z niego zadowolony.

Zarząd dóbr Głęboka, o. p. Felsztyn, 
hr. S tanis ław a Dunina.

Dryszczów, 12. czorwca 1905. 
Je s te m  bardzo zadowolony z siewnika, po pierwsze b a r ­

dzo dobrze siejo i bardzo mocny. Po d rugie  je s tem  zadowolony 
ze wszystkich  narzędzi gospoda-czych E. Kuhnego.

Izdk L u ft , dzierżawca dóbr.

Opinię o siewniku rzędowym „Mosoni Drill11 E. Kuhnego, 
przed d laty doniosłem, teraz tylko mogę dodać, że je s t  silnie 
skonstruow anym  i nie podlega zepsuc iu ;  ja k  przed 4 laty, tak 
dziś d jskonalo w yw iązuje się ze swego zadania. Słonecki.

Sęków", poczta Uście Zielone.
Z s 'ew nika  kupionego u P ana  je s tem  bardzo zadowolony; 

mimo to, że go już  trzy la ta  używam, je s t  jeszcze w  najlep 
szym  stanie. W szys tk im  znajom ym  będę radził, żeby K u p o w a l i  
u P a n a  siewniki „Mosoni Drill". E. Herman.

Żeżawa, dnia 12. czerwca 1905.
Zadość czyniąc P ań sk ie m u  zapytaniu  o moją opiu ę wzglę­

dem siewnika rzę low ego  „Mosoni Drill“ Kiihnego. oświadczam 
chętnie, że ten już  je s t  w  uży w an iu  w mojem gospodarstwio 
przez la t 4 i że je s tem  bardzo zadow olony  z niego, gdyż b a r ­
dzo dobrze sieje i doskonale funkcyonuje. Michał Margulies.

Lipica górna, 12. czerwca 190-).
Z przyjemnością donoszę, że siewnik rzędowy „Masoni 

Drill" firmy E. K uhne,  bardzo dobrze siejo i p a rą  koni, p o ­
m im o górzystego położenia  moiGh gruntów , robiłem nim.

Joachim Perhnutter.

Chlebiczyn, 12. czerwca 1905.
Z przyjemnością donoszę, że z zakupionego siewnika r zę ­

dowego „Mosoni Drill" E. Kiihnego od Panów jes tem  zupełnie 
zadowolony. Aleksander Zadurowicz.

Chmielowa, 11. czerw ca 1905.
W odpowiedzi na  pytanie donoszę, że używ am  od lat 

4-ch 19-to rzędowego siewnika „Mosoni Drill" Kuhnego. U w a ­
żam siewnik ten za bardzo dobry. IM 4-letn iem używaniu  m a ­
szyny dopiero w roku bieżącym będę m usiał jeden  t rybik nowy 
wstawić, zresztą siewnik ja k  nowy, mimo źe przy oddalonych 
polach muszę nieraz gościńcem po kilka kilometrów go p ro w a ­
dzić. W ys iew  równomierny, tak  na  równem  polu ja k  na  s ' o 
kach równy. Na długim dniu zasiew am  około 15 morgów z a ­
przęgiem 4 konnym, przy kró tszych  dniach jes iennych  mniej,  bo 
od 10 do 12 morgów. E r. Głazeicski.

C z a s  zam aw iać  kosiarki i żniwiarki! — -  -------------------
W y łą czn ą  r ep rezen ta c y ą  Kosiarek, Żniwiarek,  Z niw iarko-w iąza łek  Mc. CORMICKfi i PLflMO  

posiada w  Cialicyi D O M  DLfł ZiEMSfIN 
 L w ów ,  Kraków, C zern iow ce ,  S t a n i s ła w ó w ,  R z e s z ó w ,  Tarnopol .  .

C E N Y :

K O SIA R K A .......................
ŻNIWIARKA . . . .  
ŻNIWIARKO-WIĄZAŁKA

Mc. Corm ick Piano 
. kor. 450 400
. „ 620 600 
. ,, 1.200 1.200

Mc. Corm ick Piano
TOCZYDŁO....................................kor. 50 40
WÓZEK TRANSPORTOWY . „ 60 60
TRAGARZ SNOPÓW . . . „ 40 —

Z drukarni „POLONIA” — Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. U.


